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Sląsk cieszyński w największem niebezpieczeństwie. 


Czesi planują najazd na Cieszyn na 14 kwietnia. 


(Telejonem od nasxcygo Korespondenta). 


CIESZYN, 10. kwietnia. Czesi ściąsają w największej ta,emnicy wojska grupami po 15—20 ludzi i obsa- 
dzają niemi miejscowości, leżące bliżej lub dalej Cieszyna jak: Ligota, Podobora, Łęki, Dolne Błędowice, Sło- 
nawa, Orłowa i t. d. planując ponowny najazd na Cieszyn na 14 lub 15 kwietnia. i 

Oprocz przygotowań wo,ennych zabezpieczają się również na wypadek zarządzenia na Sląsku plebiscytu, 
o którym powszechnie krążą tu pogłoski i w tym ceiu starają się zjednać sobie robotników, obiecując im 
mąkę, smalec, ziemniaki, cukier, czego jak mówią, rząd polski im nie aa. ; aj 2 

Natychmiastowe środki przeciwdziałania agitacyi czeskiej jak i zabezpieczenia Cieszyna przed ponownym 
najazdem czeskim przez przysłanie wojsk w wydatnej ilości są konieczne. 

Każda chwila zwłoki i ociągania się z niesieniem bezzwłocznej pomocy przynieść może nieobliczalne 


szkody, a nawet utratę Sląska. 


Czesi koncentrują znaczne siły wojskowe na linii demarkacyjnej. 


Cieszyn, 10 kwietnia. 
Komumikat Rady Narodowej Księstwa Cie- 
szyńskiego z dnia 10 kwietnia. ogłasza: 


Przewlekanie załatwienia sprawy śląskiej 
budzi u ludmości polskiej ogromne zaniepokoje- 
nie, zwłaszcza, że ludność ta widzi codziennie 
ustawiczne łamanie przez Czechów umowy cze- 
sko-polskisj w sprawie linii demarkacyjnej. M1- 
mo, że obię strony zobowiązały się do zatrzy- 
mania poza linią demarkacynją najwyżej po 3 
tysiące żołnierzy, Czesi w ostatnich 3 dniach 
ikonoentrowałi na tej linii bardzo znaczne siły 
wojsisówe, które świeżo powzóciiy z Włoch. Są 
to oddziały, utworzone z dawnych dezerterów 
austryackich i jeńców wojennych. Czesi wystę- 
pują butnie i twierdzą z całą stanowczością, że 
Sląsk przyznano im już ostatecznie. Rzecz oczy- 
wista, że wobec takich wieści ludność polska 


czeskie zapowiedziały, że demonstracye i wo- 


góle wszelkie objawy niezadowolenia ze strony 


polskiej stłumią we krwi. 
Okólnik czesko - słowackiej nacz. 
komendy. 


Dowiadujemy się, że czesko-słowacka naczel- ' 


na komenda rozesłała do wszystkich komend 
na Śląsku okólnik, w którym powiedziano mię- 
dzy innemi: „Ze sprawozdań dziennikarskich 
można wnioskować, że rozstrzygnięcie konfe- 
rencyi pokojowej o przyznaiu terytoryów z lud- 
nością mieszaną. republice czesko-ałowackiej 
zostanie ogłoszone w dniach najbliższych. Za- 
rządza się przeto, aby poszczególne załogi zwra- 
cały uwagę na zapatrywania ludności cywilnej, 
a na wypadek, gdyby się przygotowywały jakie 
demonstracye lub wykroczenia, aby zarządzo- 


żyje w nadzwyczajnem podnieceniu. Władze | no, co potrzeba, w porozumieniu z władzami ; 


Sprawę Sląska rozstrzygnie 


Czesi zbroją się i przesuwają wojska. — Perfidna czeska robota. — Kuszące obietnice 
Haniebnie niedbała aprowizacya Siąska. — Paskarstwo przyczyną zaburzeń. — Apel do władz i narodu polskiego: Nie dajmy Czechom 


Kraków, 11 kwietnia, 


Dzienniki dzisTejsze przyniosły bardzo niemo- 


kojące Pej tm o grożącam niebezpieczeń- | 


stwie nej inwazyi cz ej na Ś ie- 

azyński. Dziwić się zaiste w bada, że ar. 

nia te pojawiły się dopiero teraz, kiedy ziemia 

śląska Pod imi nam się pali, kiedy bardzo 

wiele «ozn k pr emawia niezbicie za tem, że 

CZESI PLANUJĄ PONOWNY Z„..«.DNICZY 
NAJAZD NA CIESZYN, 


by w ten sposób stworzyć fakta dokonane. I zwa- ` 


prawdę lękać się trzeba, czy im się to nie uda. 
Czujna cieszyńska Rada Narodowa w poro- 
zumieniu z zasłużonym generałem Latinikiem 
czyni wszystko, co w jej mocy jest, by niebez- 
pieczeństwu stawić czoło, lecz nawał pracy, Za- 
dania i odpowiedzialność, jakie na niej ciążą 
znacznie przerastają jej siły. Niestety sama so- 
bie pozostawiona z szczupłą załogą, rozłożoną 
na. linii demarkacyjnej, nie będzie w stamie nie- 
bezpieczeństwu za.pobiedz, ani go uchylić. Z cle- 
szyńską Radę Narodową 
MUSI W OBRONIE ŚLĄSKA CAŁY NARÓD 
WSPÓŁDZIAŁAĆ, 


a zwłaszcza władze wojskowe warszawskie, gdy 
tymczesom Warszawa, wysławszy prezydenta 
Paderewskiego do Paryża i Londynu, sądzi, że 
juz wszystko uczniła, ii że Paderewski mocą 
siwej wymowy i argumentów wywalczy nam 
wszystko, czego potrzebujemy i co się nam słu- 
sznie należy. Tak rozumwje Warszawa i rząd 
polski, tak rozumujemy my, cały naród polski, 
który wyczekuje wyroku koalicyi dlatego, bo 
mu z tem wygodnie, bo mu się nie chce ponieść 
keniecznego wysiłku, podczas gdy rozumowania 


poiskiej ziemi! ! 


Czechów idą po linii: nie czekać, lecz działać! 
nia zdawać się na sąd Kkoalicyi, lecz 

BAGNETEM ZAKREŚLIĆ SOBIE GRANICE 
i dlatego też w największej tajemnicy i z calą 
czeską perfidyą knują przeciw nam intrygi, 
opłatają nas i zbroją się z niesłychamym pośpie- 
chem. I podczas, kiedy my, zawsze łatwowierni 
i rycerscy, polegamy na słowie, na umowach, 
które Czesi uważają za świstek papieru. i z stod 
ką nadzieją: „jakoś to pędzie” — „od czegóż 
kcalicya, która nie da nam krzywdy zrobić“, 
kładziemy się do błogiego snu po „ciężkiej“ pra- 
cy, Czesi z wytrwałością, perfidyą i systema- 
tycznością kują bez wytchnienia przeciw nam 
broń, puszczając w ruch cały aparat dyploma- 
tyczny i zbrojny. a, 

Zdawalłoby się, że miesśmy już dosyć czasu 
i spr sobności przekonać się, że z Czechami u- 
mów żadnym zawierać nie można, z zasady bo- 
wiem - złą, 

ŻADNEJ UMOWY NIE NOTRZYMUJĄ, 

ż2 wobec tego doszliśmy już chyba do przekona- 
nia, iż jedynym argumentem, który zdoła po- 
skromić ich apetyty na ziemie polskie, jest kula, 
a jednąk.. niepoprawni przecież jeszcze się łu- 
dzimy, że Czesi nie odważą się ostatniej co do 
tymczasowych granic umowy złamać i linii dc- 
moarkacyjnej przekroczyć, W tem złudzeniu cią- 
gle żyjąc, nie chcemy rozumieć, że jedyną sku- 
teczna odpowiedzią na ich zakusy jest potężna, 
doskonale 

UZEROJONA ARMIA, KTÓRA POBPIWSZY CZE- 
GHÓW NA GLOWE ZWYCIESKO WKROCZY- 

ŁABY NA TERYITORYUM CZESKIE. 


Bcimy się tego wysiłku, a zapominamy, że on 


| 


politycznemi, ażeby wszelkie próby podburzanie 
stłumić w zarodku. 


W przeddzien doniosłych wypadków 
na Siąsku cieszyńskim. 


Z wiarą i uinością, w spokoju i porządku o- 
czekuje ludność polska rozstrzygnięcia z Pary- 
ża — a jednak dziś grozi jej nowy rozlew krwi, 
może nowe włóczenie po więzieniach į obozach 
internowanych, nowe głodowanie i katusze, 
Spokojny i pracowity chłop i robotnik Śląska 
zapytuje też z rozgoryczeniem, gdzie sprawia- 
dliwość, po co przybyła do Cieszyna misya koa- 
licyjna? Czy po to jedynie, aby się dać zasug- 
gestyonować kłamstwom i intrygom czeskim? 

Rozstrzygnięcia należy się spodziewać każde- 
go dnia, tem bardziej, że członkowie misyi ko- 
alicyjnej przeważnie już się rozjechali z Cie- 
szyna. 


tylko wojna. 


Czechów pod adresem ludności Siąskiej, — 


nas czy wcześniej, czy później nie minie, że 
wojnę z Czechami o Śląsk należy uważać za 
nieuniknioną, bo ' 


CZESI ANI DOBROWOLNIE, ANI POD GROŻ- 
BA KOALICYI, ŚLĄSKA NAM NIE ODDADZĄ! 


A skoro tak już być ma a najmniejszej nie u- 
lega to wątpliwości, że tak będzic, to lepiej na 
tea wysiłek zdobyć się wcześniej, kiedy Czesi 
nie są jeszcze w możności rzucić na front cie- 
szyński większych sił, niż później, kiedy siły te 
w ciągu walki w większej ilości na front na- 
płyną. (Racyę powyższego, zresztą prostego i ja- 
snego wywodu potwierdza walka o Lwów, gdzie 
skromne siły, rzucone w listopadzie, byłyby u- 
chronity nieszczęsne miasto od tylu ciężkich i 
atr sznych przeżyć.) Nie łudźmy się więc, że 
Śląs« dostaniemy bez walki na mocy wyroku 
koslicył, bo pomijając dość niejasne w tym 
względzie stanowisko koalicyi i znaczną. wśród 
niej samej różnicę zdań, i o tem wiedzieć win- 
niśrny, że stworzenie faktów dokonanych siłą 
oręża daje przecież w pewnej mierze choćby po- 
zory słuszności pretensvi, czego dowodem są 
sami Czesi, którzy siła stworzyli fakty, brane 
jcdrak mimo wszystko przez kcalicyę pod u- 
wag. Wszak gdyby ich nie brała pod uwagę. 
karałaby Czechom Śląsk opuścić, jako ziemię 
Pojsce bezprawnie zabraną, gdy tyraczasem ko- 
alicya wyznacza linię demarkacyjną i kwestyę 
zostuwwia ctwartą, choć wszystkim jest rzeczą 
wiacomą, że do Śląska może mieć tylko Polska 
prelcnsyc. Rezultatem powyższych wywodów 
jest prawda, której w oczy winniśruy raz wre- 
szcię spojrzeć, którą winnistuv raz zrozumieć. 
że 


Str. 2. 


NA ZŁĄ WOLE I SILE WINNIŚMY TYLKO 
ODPOWIEDZIEĆ SIŁĄ. 

Na okcliczność, że obawy co do zamiarów 
czeskich są niewątpliwie słusziie, przytoczę kii- 
ka. infcrymacyi, które zaczerpnąłem u źródła, t. 
z. w Cieszynie, gdzie miałem sposobność zet- 
knąć się z czynnikasni miarodajnymi dokładnie 
o stanie rzeczy na Słąsku poinformowanymi. 
Otóż stwierdzoną jest rzeczą, że 
CZESI W NAJWIEKSZEJ TAJEMNICY PRZE- 

SUWAJA WOJSKA KU CIESZYNOWI 
malemi grupami po 15—20 ludvzi, doskonałe u- 
zbvcjcnych i obiicie zaopatrzonych w amuni- 
cyę. Tyra sposobem niepostrzeżenie obsadzili 
miejscowości dalej lub bliżej Cieszyna położone 
jak: Ligota, Podcbora, Łąki, Dolne Błędowice, 
Stonawa, Orłowa i t. d. Jednemu z obywateli 
Cieszyna, który przed niedawnym czasem ba- 
wil w Merawskiej Ostrawie, udało się wcisnąć 
w kolo. olicerów czeskich, którzy wygadali się, 
że 

Czesi planują atak na Cieszyn 


NA PONIEDZIAŁEK LUB WTOREK NAJBLIŻ- 
SZEGO TYGODNIA, 

t. zn. 14 i 15 kwietnia. Oprócz przygotował! wo- 
jennych zabezpieczają silę również na wypadek 
zarządzenia na Śląsku plebiscytu, o którym po- 
wszech nie krażą tan pogioski i w tym celu sta- 
caja się zjednać sobie robotników, obiecując im 
mąkę, smalec, ziemniaki, cukier, (którego mają. 
pod dostatkiem), czego, jak mówią, rząd polski 
jm nie da a co, choć robotnik śląski jest naro- 
dowo uświadomiony, przecież tu i ówdzie sku- 
łecznym może być argumentem. I stąd wysnu- 
wa się postulat ogromnej doniosłości i wagi: 


JAK NAJRYCHLEJSZE I JAK NAJWYDAT- ' 


NIEJSZE ZAAPROWIZOWANIE ŚLĄSKA, 


przez które Czechom wytrącimy z ręki skutecz- 
ną broń. Niestety dotychczas sprawa aprowiza- 
cyi Śląska przedstawia się marnie, a nawet bar- 
dmo źle. Jedna z wybitnych osobistości, blisko 
stojąca Rady Narodowej, skarżyła się, że 
rząd warszawski i Kraków sprawę 
te lekceważy i o Siąsk w tym wzglę- 
dzie zupełnie nie dba. 

Mąka np. amerykańska, zapowiedziana, nie na- 
doszła -— podohno na drodze między Warszawą 
e Krakowem zginęła! Pod adresem zwłastczaą, 
Krakowa spotkałem się z bardzo ostrymi za- 
rzutami, Wspcmniano mi między innemi, że 
Kraków tak dalece lekceważy sobie aprowiza- 
nyę Śląska, że 


RADA NARODOWA ZMUSZONA BYŁA ZWRÓ- 
CIć SIE WPPOST DO WARSZAWY, 

o przydział żywności dla Sląska, choć przydział 

ten leży w zakresie obowiązków Krakowa. 

Skarżono się dalei na brak mięsa, a zwłaszcza 

ziemniaków, co lud śląski dobry i potulny gnie- 

wa i doprowadza do przykrych zajść „i zabu- 

tzeń, jakie np. niedawno- zdarzyły się w Dzie- 

dzicach, 

* Na podstawie wywiadów stwieedzić mogę, łż | 

wszyscy są zdania, iż 

NA KERETE I CHYCRE KNOWANIA CZECHÓW 

DDPOWIEDZIEĆ NALEŻY SIŁA I DOBRA 

APROWIZACYZA 

zwiaszcza ludu roboczego, srodki, które zdaniem 

kół miarodajnych należy przedsięwziąć natych- 

miast, jeżeli nie chce się Śląska stracić, 

Aprowizacya Śląska napotyka na znaczne 
trudności, które nasuwa, jak wszędzie, paskar- 
stwo. sedna z hamdlarek, schwytana przez orga- 
na kontrolne Rady Narodowej przemycała w 
gorsecie 60. pudelek sackaryny, którą sprzeda- 
wała po paskurskich cenach. U jednego paska- 
rza znalcziono trzy tysiące papierosów egip- 
skich, które zirytowany paskarz wrzucił do Ol- 
zy, wolając: ani ja, ani wy ich nie będziecia 
mieli. Przeprowadzone tu i ówdzie rewizye wy- 
dały znakomite plony w tytoniu, mące, cukrze 
i innych artykułach, które oddano do dyspoazy- 
cyi miejskiego urzędu gospodarczego lub też 
powiatowym unzędom gospodarczym. Ludność 
uboższa ugina się pod ciężarem drożyzny, cier- 
pi nędzę, a wskutek tego burzy się i staje się 
materyaiem podatnym dla działań „czarnej 
ręki”, 

Pożyczkę polską podpisywsała ludność polska 
z ochotą i skwapliwością. Byli nawet tacy chło- 
pi, którzy, marażając się na niebszpieczeństwo, 
PRZED: SALI SIE Z OKUPACYI CZESKIEJ 
E $PIESZ%ŁI DG GIESZYNA, BY PODPISAĆ 

POŻYCZKĘ POLSKA. 


GONTEC KRAKOWSKI 


Chlop polski może istotnie świecić przykła- 
dem gorącego patryotyzmu. Ludność natomiast : 
niemiecka i także część żydowskiej nie podpi- 
sala dotąd ami halerza. 

Reasumując moje wywody, które oby dotarł; 
do uszu tych, którzy w kraju władzę dzierżą i 
otworzyły im oczy na wielkie niebezpieczet.- 
stwo. grożące Śłąskowi Cjeszyńtskiemiu, usta- 
lam fakt, iż ani prasa, ani rząd centralny war- 
szuwski, ani organy wykonawcze w Hrakowie 


NIE DOCENIAJĄ NIEBEZPIECZEŃSTWA, 
jakie nad Śląskiem Cieszyńskim niechybnie za- 
wisło, jak również nie zdają sobie 


zupełnie | 
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I 
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| 
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| 


sprawy. że Śląsk wskutek niedbałości łatwo mv ' 
żemy stracić, jak i z tego, że utraty Śląska nas. 
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tód czynnikom kierującym nigdy nie przeba- 
czył 
Pragnę zwrócić dalej uwagę, że chcąc Śląsk 
raiować, należy bezzwłocznie i energicznie dzia- 
lać, ba 
JEDEN DZIEŃ ZMARNOWANY MOŻE PRZY- 
NIEŚĆ NIEPOWETOWANA, KATASTROFAL- 
NĄ KLĘSKĘ, 
która, obawiać się trzeba, wywoła wawnątrz 
kraju wstrząśnienia, podyktowane rozpaczą, 
żeśmy przez niedbałość zaprzepaścili ziemię 
nie tylko nam drogą przez nieocenione skarby 
naturalne, lecz przedewszystkiem przez [au 
wierny i dobry lud polski, gorąco do ziemi oj- 
czysiej przywiązany. Dr. Józef Pollak. 


$prawaŚląska miała być rozstrzygniętą bm. 


Konierencya pokojowa nie zadowoli żadnej strony. 


Należy żałować wojskowego 


orzystąpienia, — Kwestya kolei Koszycko-Bogumińskiej. 
| moryał doszedł na miejsce przeznaczenia dopie- 


Kraków, 11 kwietnia. 

Eugeniusz Rostaux, korespondent paryskiego 
„Tempsa' z Pragi, ogłasza w „Narodnich Li- 
siach“ z dnia 9 bm. wywiad z p. Grenard, prze- 
wodniczącym komisyi koalicyjnej w Cieszynie, 
który obecnie bawi w Pradze. P, Rostaux prz- 
tacza następujące uwagi p. Grenard: 

„Zrozumiecie zapewne, że nie možna publi- 
kować spraw, których rozstrzygnięcie przystu- 
guje konferencyi pokojowej w Paryżu. Możemy 
wam tylko powiedzieć, że rozstrzygnięcie kwe- 
słyi Śląska zapadnie dziś (w poniedziałek 8 bm.) 
że więc za 2-—8 di sprawa ta ostatecznie się 
wyjaśni", 

FP. Grenard wyraził dalej wobec koresnonden- 
ta ubolewanie, że nie doszło do przyjaciclskicen 
załatwienia sporu między Czechami a Polaka- 


ro 26 stycznia, a więc w dwa dni po wojskowych 
operacizach w Cieszynie. Tu korespondentowi 
przerwał p. Grenard uwagą: „właśnie tego woj- 
akowego wystapienia należy żałować”. Na uwa- 


'g0 korespondenta, że republika częsko-słowac- 
"ka nie ma innych kolei, prócz koszycko-bogu- 


t rytoryvum, 


mi, „ponieważ — oświadczył — jest rzeczą na- ' 


turalną, że jakiekolwiek będzie rozstrzygnięcie 
konierencyi paryskiej, nie zadowolni ono ani jə- 
dnej ani drugiej strony“. Korespondent wspom- 
nial następnie wypadki, do jakich przyszło mię- 
dzy 238 a 25 stycznia b. r.. dalej memoryał wy- 


słany przez rząd czesko-słowackiej republiki do ! 


rządu polskiego, wreszcie aresztowanie konsula 
Lechera w Krakowie, co A aE DR że me- 


imińskieh dla połączenia z krajami przyznanymi 
jej przez konferencię, odpowiedział p. Grenard, 
że jakiekolwiek będzie rozstrzygnięcie, prawe 
pierwokapu węgia i używanie kolei żelaznych 
także pod względem wojskowym będzie przez 
konierencye psxojową przyznane tej stronie, 
która będzie musiała zrezygnować z tezytoryów 
obejraujących kopalnie i Koleje. Gdvby więc te- 
przez które przechodzi kolej koszyc- 
ko-bogumińska nie minio przypaść Czechom, o- 
(trzymalibv oni prawo wolnego używania tej ko- 
lei takze do oporacyi strategicznych. To sama 
dotyczy także Polaków, gdyby im zabrano linię 
bogumińsko-warszawską (2), 

Ten ostatni ustęp o kolei „Bogumińsko-war- 
szawskiej” jest niezupeinie zrozumisły, ale bliż- 
szego wyjaśnienia, o jaką to Tinie chodzi. w wy- 
wiadzie niema. 


p non 


Przed rozejmem z Usraińcami” 


(Telefonem od naszego Rorespondcktal. 


Warszawa, 10 kwietnia. 

Naczelnik państwa w otoczeniu adjutaitów 
zjawił się wczoraj w gmachu sejmowym i wziął 
udział w obradach komisyi wojskowej. 

Na drzwiach sali obrad zamieszczono z chwilą. 
przybycia Piłsudskiego napis: „nie wchodzić po- 
siedzenie tajne”, 

W sierach parlamentarnych krązą pogłoski, 
że przedmiotem konfeenrcyi była sprawa rozej- 
ran z Ukraińcami. 


Odpowiedź komendy ukraińskiej 
na list metropolity Szeptyckiego. 


Lwów, 10 kwietnia. 

Z powodu ciągłego bombardowania miasta 
Lwowa, a zwłaszcza. uszkodzenia cerkwi św. Ju- 
ra, ks. metropolita Szeptycki zwrócii się w } 
semnem przedstawieniem sprawy do naczelnej 
komendy armii ukrainskiej. „Gazeta Poranna" 
z czwartku przynosi odpowiedź komendy ukra- 
ińskiej w oryginale ruskim i przekładzie pol- 
skim, który brzmi: 

„Eksceiencyo! Niniejszem iuam zaózczyt pw 
twierdzić odbiór listu Jego z 10 marca b. r. -—- 
Z głębokim żalem przyjąłem do wiadomości fakt 
ostrzeliwania Śródmieścia ł smutny wypadek u- 
szkodzenia cerkwi strzałem dzłałowym. Nic jest 
naszym celem teroryzować ludność spokojną. 
Dowódca wydał nakaz do wojsk, iżby zaprzesta- 
ły bęzcelowego strzelania po mieście. Proszę 
przyjąć odemnie wyrazy głębokiego szacunku. 
Podpisano: Wiktor Kurmanowycz". 

Jeżeli komend» ukraińska wydała 
ście zakaz „bezcelowego strzelania po mieście”, 
to chyba powinno już ustać bombardowanie 
Lwowa. Dotąd zakaz ów nie przyniósł jednak 
oczekiwanego skutku. 


Tragedya ludności cywilnej Lwowa, 


Lwów, 10 kwietnia. 
Do tutejszego szpitala powszechnego przywie- 
ziono 11-letniecgo Edwarda GCzuprowskiego, ucz- 
nia szkoły ludowej, który pończas ostrzeliw ania 
został raniony w plecy i lewa nogę. 
Franciszka Maśluk, licząca 35 lat. ranioua od- 
łamkami pocisku, zmarła w sznitalu. 


| 


Pogotowie ratunkowe opatrzyło -letniego 
Franciszka Raka, który został raniony podczas 


i ostrzeliwania Łwawa w prawą rękę. . 


i 


Rozalia Maksymowicz, licząca J5 lat wczoraj 


i podczas sprzątania siząciła ręczny granat ze 


i szafy, przyniesiony do domu przez palacza ko- 


| WE ERER 


1 


i 


' czarni zakończyła życie. 


` walescent po czerwonce, znalazł ew 


lejomego, mieszkającego u Maksymowiczowej.— 
Nabój upadłszy na podłogę wybuchł, raniąc 
bardzo ciężko Maksymowiczową w brzuch i le- 
Natychmiast po wypadku, do ofiary, z 


której na wierzch wydobyły się wnęwzności 


wyraz z żyjącym noworodkiem płci męskiej, we- 


zwano pogotowie ratunkowe. W godzine po wy- 
padku Maksymowiczowa wśród strasznych me- 
Noworodek "n drodze 
do szpitala zmarł także. u 

Ferdynand Mueller, liczący 15 lat, pomocnik 
stolarski, przebyw ający w tutejszy ch "pawilo- 
nach zakaźnych od %0 stycznia bie jako 'rekon- 
raj pod- 


, czas przechadzki w ogrodzie pocisk, który usi- 


rzeczywi- | 


łował oczyścić z błota. Podczas tej czynności ng- 
bój wybuchł, a odłamkami tego% Mauejler zastał 
zabity na miejscu. 

Na polu, tuż koło ulicy Zielonej, podczas zaba- 
wy zalazio trzech chłopeów nabój. który nastę- 
pnie rzucili do ognia, Naboj wybuch i zranił 
bardzo dotkliwie w twarz, ręce i nogi lż-leiniego 
bugeniusza Frondzieja, ll-letniezo Władysława 
Pankiewicza i 138-letniego Stanisława Martyszo- 
wa. 


' ukaże się w stao, 


Kinoteatrze ZEDO 


Hotei Saski, wi. św. Janz G. 


„FAUVETTE“ 


GKSWRÓREK) 


arcydzieło słynnej francuskiej. wytwórni ECLAIR 
asnute na tle wzruszającego do łez utworu ge- 


H h odg a wii a FRANSE R. 


Numer 38 GONIEC KRAKOWSKI 


Prasa francuska i angielska atakuje Lloyda George'a za 
jego stanowisko w sprawie Gdańska. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. „Przegląd Wieczorny” otrzymał Sprawa wojsk Hallera w Sejmie. 

l swego korespondenta paryskiego depeszę z à 1 ; 
pod datą 8 b. m.: Warszawa. Zastępca premiera Paderewskie- 
Wiadomość o wyniku narad Focha z Erzber- | g0, minister spraw wewnętrznych Wojciechow- 
zerem w Spaa w sprawie lądowania wojsk pol- ski, wysłał do Paderewskiego do Paryża. radio- 
Gkich w Gdańsku wywarła wśród wojsk pol- | telegram w sprawie wojsk Hallera. 
%kich we Francyi wielkie zaniepokojenie. Gen. Do czasu otrzymania odpowiedzi od Padere- 
Haller jest mocno niezadowolony, że jego woj- | WSkiego rząd nie odpowie w Sejmie na interpe- 
lacyę posła Korfantego i tow. w tej sprawze. 

- . 


ską powrócą do Polski inną droga, a nie przez 
Gdańsk, z 

Z Hallierem przyjadą tanki, 
automobile i aeropiany. 


„Cała prasa francuska, bez względu na stron- 
uietwa, krytykuje układ w Spaa, widząc w nim 
Warszawa, 10 kwietnia, 
Wraz z wojskiem polskiem z Framcyi przybę- 


oczywisty dowód słabości ententy. 
Podobne słanowisko zajęła prasa angielska, 
dg do Polski transporty wielkie amunicyi i środ 
ków technieznych wojskowych. Ujrzymy więc 


która w ostry sposób atakuje premiera angiel- 
te wszystkie cuda techniki wojskowej, z któ- 


Skiego, Lloyd Georgea. 
| cz SEE OCE WE A 
rej tak świetny zdali egzamin Francuzi i Ame- 


Dzienniki angielskie 
twierdzą. jednomyślnie, że Lloyd Georgo będzie 
zmuszony podać się do dymisyl. rykanie. Tanki, parki aeropianowe } automobi- 
lowe, całe mnóstwo Średków technicznych, któ- 
cych posiadanie umożliwi nam Skuteczne po- 


Paryżanie niezwykle owacyjnie witali Pade- 
rewskiego w stolicy Francyi. W premierze pol- 

prowadzenie wojny przeciwko wszystkim nie- 
przyjaciołom, którzy się na całość ziem na- 


skim Francuzi wiszą symbol przymierza Pol- 
£Bi z Francyą. i 
== szych i wolność uaszą sprzysieęgli. 


Aresztowanie masowe bolszewików warszawskich. _ 
(Telefonem od naszego korespondenta). i 


Warszawa, 10 kwietnia. tutejszych komunistów. Skonfiskowano setki 
Wczoraj wieczorem i dzisiejszej nocy dokona- | tysięcy odezw bolszewickich i dokumentów. 
No w stolicy licznych aresztowań i rewizyi wśród 


Boiszewicy niemieccy idą na pomo bolszewikom „polskim . 


Warszawa, 10 kwiotnia. | 
Z Katowic donoszą, że w związku z ogłoszo- 
nym przez bolszewików strajsiem w Żagłębiu 
Dąbrowskiem, niemieccy bolszewicy organizują 
pomoc dla bolszewików polskich. 


Bolszewicy niemieccy gromadzą po wsiach i 
w budynkach na granicy górnośląskiej olbrzy- 
mie ilości amunicyi, a w szczególności karabiny 
maszynowe i grznaty ręczne. 

Równocześnie donoszą, że całe Zagłębie zala- 

W dniu strajku Niemcy mają wkroczyć do : ne jest szpiegami niemieckimi. Główne swe biu- 
e i urządzić zamach ma rząd į wojsko pol- i ro szpiegowskie posiadają w Warszawie. 

e. 


sieć działalności bolszewikówpolskich 


Jednym z ośrodków asitasyi Kraków. 
Warszawa, 10 kwietnia. ; w Warszawie. Ośrodkami ich działalności są: 
W Sosnowcu prokiamowal bolszewicy strajk Zagłębie Dąbrowskie, Kraxów, Lublin, Ostro- 
Ra 12 kwietnia. 


3 : wiec, Łódź, Pabianice ! wicie innych miast w 
Agitatorzy bolszewiccy — jak się okazuje z « Koneresówco i Galieyi. * 
zeznąń aresztowanych — posiadają swe centram | 
RH == pn "umywa Cry A REONNMzi 


d © | "z" 855528 F o w FVS d 
yi : 
Ostatnie podrygi hydry niemieckiej. 
Gwałty Niemcó Suwaiszczyźci 
waity Niemcow na uwaliszczyżnie. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 10 kwietnia między P i Jina 
r i . y Polakami a Litwinami, 
SĘ Su eener odsanęji zupeł- W urzędach nie wcino mówić popriska. 
na SuwAlszczr ji Znieli ane na tok spraw | Niemcy udzieliii Litwinom 100 milionów p% 
. alej wszelkie kom- łyczki, w zamian zrzek! gie rząd litewski od- 


YE fis wę midi o, mającej | szkodzwania za siraty wsjenme, poniesione z 
Zakazali wszelkiego znoszenia się z władzami e sic gc a CA 
w Warszawie. i : 
Przy pomocy tajnej policyi niemieckiej tropią 


wzEzystkich, którzy chcą utrzymać stosunki z 
Warszawą, 


Z Litwinami zawarli 


przeciw Polsce. Ludność 
zdi 


$ 


ma wielkie pretensyc z tytułu szkód do Niem- 
ców. 

W Rownie puszczono w obieg banknoty litew- 
skie, drukowane w Niemczech. 

Na skutek poboru, zarządzonego przez rząd li- 
tewski na Suwałszezyźnie mnóstwo popisowych 
grzemiada sią przez orarico i wstępuje do woj- 
ska polskiego. 


uniowę, Skierowana 
» Suwalszczyzny, która 
zje sobie sprawę z bliskiego już połaczenia z 
macierzy, Odczuwa wielki żal do Litwinów tai: 
če w ostatnich czasach pogłębił się przedział 


Przesilenie na tle 
Kraków, 11 kwietnia. 

Reforma agrarna w Polsce stała się tą, spra- 
wą na tle której występują różnice zdan tak 
jaskrawe, iż latwo doprowadzić mogą do we- 
"tuętrznego, niebezpiecznego przesilenia. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej komi- 
Yi rolnej uchwalono wżiąć za podstawę dysku- 
iyi nie umiarkowany projekt reformy agrarnej 
przedstawiony przez jininist'a rolnictwa, leć: 
'Brawozdanie posia Dąbskiego. Za obu pojekta- 
ùi pavała równa liczba głosów, o wyniku za 
em zadecydował głos pos. Witosa, jako przewo- 


FETETIMY agrarnej. 
illożenia najpóźniej w ciągu miesiąca ustaw, 
stwarzających w Polsce nowy ustrój rolny. U- 
strój ten oprzeć się ma na gospodarce wło- 
ściańskiej, opartej na zasadzie prywatnej wła- 
enaści różnego typu i wielkości. Mają być zatem 
wwisrzone nowe gospodarstwa drogą kolonizacyi 
i powiększenia istniejących karłowatych gospo- 
larstw, drobne gospodarstwa dla produkcyi o- 
redniezo-warzywniczej i kolonie podmiejskich 
gródków robotniczych. 

Właścicielami ziemi mogą być tylko osoby' 
en przygotowane teceretyczuie, albo prakl;cznie do 
iniczącego komisyi. prowadzenia samodzielnego gospodarstwa, albo 

Po długiej dysbusyi komisya postanowiła icb spadkobiercy, z wyjątkiem ziemi, oddanej 
zaproponować, aby Sejm wezwał rząd č- prze- | na siedzibę ludności bezrolnej. 


b S > VER E E EEEE ZOO RO OIN | 


go, wywołało oburzenie wśród ludności, która i 


| 
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Regulatorem władamia ziemią w Polsce w 
myśl ustępu I będzie państwo, które w tym ce- 
łu musi mieć stały i dostateczny zapas ziemi. 

Na zapas ten złożą się ziemie następujące: 

1. Dobra, będące własnością państwa, skarbo- 
we i majorackie, objęte przez państwo dobra. 
należące do członków byłej dynastyi, panującej 
na ziemiach polskich i członków ich rodzin. 

2. Dobra rosyjskiego Banku włościańskiego 
i pruskiej komisyi kołonizeacyjnej. 

3. Dobra martwej ręki, duchowne, biskupie, 
kapitalne, klasztorne, plebańskie i innych in- 
stytucyj publicznych. 

4. Niewozparcelowane dobra poduchowne 
pokiasztorne, 

5. Dobra, nabyte w czasie wojny z zysków lich- 
wiarskich i dobra Gsób, uprawiających speku- 
lacyę ziemią. 

Po przyjęciu powyższych punktów komisja 
przystąpiła do obrad nad punktem następnym: 
„Dobra, względnie części dóbr, wykupione dro- 
gą ustawowego przymusu od prywatnych wła- 
ścicieli ziemskich, przekraczające pod  wzgłę- 
dem obszaru 100 morgów“. 

Dyskusva nad tym punktem została wyczer- 
pana, a dalszy jej ciąg odbył się na wczoraj- 
szem posiedzeniu, o któremi nasz korespondent 
warszawsiki składa następującą relacyc: 


Burziiwa dyskusya. 


14 posłów włościańskich opuszcza 
sale obrad. 
(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10 kwietnia. 

Wczorajsze posiedzenie komisyi rolnej, które 
może wpłynąć zasadniczo na dalszy tok spraw 
skeńczyło się „ewodusem' 14 posłów włościaąń- 
skich z sali obrad. 

Przebieg tego posiedzenia był następujący: 

Poseł Dąbski jako referent przedstawił pro- 
jekt dozwałlający państwu na przymusowy wy- 
kup ziemi z rąk prywatnych właścicieli, ozna- 
czonej przez państwo, przyczem w ręku właści- 
ciela ma pozostać 100-—200 morgów, zależnie od 
wydajności gleby i stosunków lokalnych. Jeden 
właściciel nie może mieć więcej, jak tyłko je 
den folwark. Obszar dóbr podmiejskich, pozo- 
stawianych w ręku prywatnegotwiaściciela, mo- 
że być zredukowany do 60 morgów. 

Nad projektem referenta wywiązada się nader 
burzliwa dyskusya, w czasie której przemawia- 
ło 20 mowców, tudzież minister rolnictwa Ja- 
nicki. 

Poseł Barlicki domaga] się imieniem P. P.S 
poprawki w tym duchu, ky państwo nie musia- 
ło wykupywać wieikiej własności szlacheckiej, 
iecz by ją mogło wywłaszczyć. Poprawka ta 
npadła. 

Przystąpiono do głosowania nad referatem p. 
Dąbskiego. Za jego przyjęciem głosowali: socy- 
aliści, piasiowcy, tugutowcy, tudzież stapiń- 
szczycy i cekoniowcy, razem 14 posłów, przeciw- 
ko. posłowie narodowo-ludowi, polskie zjedn. 
ludowe (grupa Błizinskiego) i N. Z. Robotniez., 
razem 16 pesłów. Wniosek upadł, O losie jego 
rozsirzygnelo stanowisko Nar, Zw. Robotniczego, 
rozyorządzającego w komisyi dwoma głosami 

Z kolei przedstawił inny projekt ks. Ziemni- 
cki. Brzmi on: Dobra zakupuje panstwo drogą 
wolnego zaofiarowamia po cenach przez sie 
oznaczcmych. W razie potrzeby ma mu być jed- 
nak przyznane prawo przymusowego wykupna. 
Wyknpowi podlegają w pierwszym rzędzie: oT- 
dynacye, żle góspodarowane obszary, majątki 
od 15 lat dzierżawione, tudzież majątki naj- 
większe. Wniosek przeszedł 16 giosami. 

Pose? Dreszer żąda imieniem P. P, S. przer- 
wania posiedzenia. Wniosek ten popierają: pos. 
Dąbski, ks. Okoń, Smola i Stapiński. Najsilniej 
atakowali wiekszość sejmowa: Dąbski, Oko, 
Stapiński, Fo przemówieniach posłowie odnoś- 
nych grup opuścili w liczbie 14 salę obrad. 

P. Witos, przewodniczący komisyi, oświad- 
czył, że wobec „exodusu* przedstawicieli powa- 
¿nych grup uważa, że leży w interesie publicz- 
nym, tudzież interesie spokoju, by posiedzenie 
pnzerwano. Wypowiedziawszy to p opuścił 
saig. 

Kiedy zbierze się kom. rolna ponownie nie 
można powiedzieć; będzie to zależało od wyni- 
ku prób porozumienia, kióre już obecnie są w 
toku. 


i 


A wokat i Obroń-a wojskcwy 


Jr. JAKOB BROSS 


powrócił i urzęduje ak dawniej 


ui. Grodzka L. 10. II p tel, 2309. 
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Strajk gen. w Kongresówce nie jest uchwalony. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. Dzienniki donoszą, żo do tej chwi- 
łi miezdecydowane jest stanowisko komitetu 
wykonawczego rady robotniczej w sprawie pro- 
klamowania strajku generalnego na 12 kwiet- 
nia. Komitet wykonawczy pragnie przedtem po- 
rozumieć się z radami okręgowemi i jest zda- 
nia, że należy wysłuchać głosów prowincyi. Na- 
stąpić ma. to dziś wieczorem (10 kwietnia). Na 
razie więc jest nadzieja, że strajzn w sobotę je- 
Szcze nie będzie. 


Rada studentów w Monachium. 


OBALENIE SENATU. ZARZĄD UNIWER- 
SYTETU W RĘKACH STUDENTÓW. — PRZY- 
BOCZNA RADA PROFESORÓW. 

Berlin, 10 kwietuia. 

Z.) Studenci uniwersytetu w Monachium po- 
stanowili na odbytem w niedzielę zgromadzeniu 
zawiadomić senat o jego usunięciu. Zarazem u- 
chwalono, iż zawiązana „rada studentów" obej- 
mie zarząd uniwersytetu. Do zarządu przydzie- 
Iloną będzie „fachowa“ rada profesorów z gło- 
Bem doradczym. 

Na żądanie centralnej rady robotniczej podo- 
bremu losowi uległ senat politechniki i szkoły 
handlowej w Monachium, jako też uniwersytet 
w Erlangen i Wuerzburgu. 


Zamach na dra Michalika, 


Cieszyn, 10 kwietnia. 

Z Rychwałdu dońioszą o wypadku, który na- 
wet w czasach dzisiejszych, gdzie stępieliśmy na 
wiele rzeczy, wywołać musi ogromne wrażenie. 
W sobotę mieznani dotąd sprawcy dokonali 
morderczego zamachu na dra Michalika, w po- 
rze wieczornej, na ulicy, kiedy wracał do domu. 
Dra Michalika znaleziono nieprzytomnego na 
ulicy, w kałuży krwi. Po przeniesieniu go do 
szpitala, skonstajował lekarz złamanie, wzglę- 
dnie przetrącenie ręki, kilka ran na głowie i 
kilka ram kłutych na ramieniu. — Dr. Micha- 
Aik, znany powszechnie działacz społeczny, był 

w ostatnich czasach przedmiotem szykan cze- 
skich i dwukrotnie musiał nawet z Rychwałdu 
uchodzić przed prześladowaniami i pogróżka- 
mi. Obecnie dr. Michalik przebywał we Fryszta- 
cie, gdzie objął posadę fizyka powiatowego. Do 
Rychwałdu wybrał się, zabezpieczony listem 
żelaznym, wystawionym mu przez jednego z 
członków komisyi alianckiej. 

Wypadek ten musi być dokładnie zbadany 
przez bezstronną komisyę, gdyż inaczej ustali 
się wśród ludności opinia, że wraz z Czechami 
wdarł się w kraj nasz bandytyzm, przed któ- 
rym nikt nie jest pewien swego życia. 


„CZAS LETNI". 


(Kr.) Wojna sprowadziła wiele pazewrotów 
w wielu dziedzinach, wiele też imstytucyi į u- 
rządzeń obaliła, wiele wprowadziła w życie. —- 
Niektóre z nich okazały się tak praktycznemi, 
że postanowiono je zatrzymać i po wojnie dla 
ery pokojowej. Do tych „zdobyczy“ czy „pođa- 
rulików'* wojny należy i „czas letni“. Zmuszone 
brakiem nafty. i węgla, zdecydowały się już w 
roku 1915 państwa. centralno — na stałe, syste- 
matyczne wyzyskiwanie, a raczej najracyonal- 
niejsze użytkowamie światła słonecznego z zao- 
szczędzaniem możliwie największem źródeł i 
materyału światła sztucznego. 

Tak powstała i w życie została wprowadzoną 
idea „czasu letniego" w Niemczech i Austryi. 
Imowacya okazała się praktyczną i wprowadzo- 
ną została już w następnym roku w Danii, An- 
glii, Francyi, Włoszech, Luksemburgu, Nieder- 
landach i t. d. Czas letni — wskutek posunięcia 
zegara naprzód — oszczędza godzinę dziennie i 
to przez przeciąg 6 miesięcy. Sztuczką tą oszczę- 
dziły n. p. Niemcy na węglu i nafcie po 100 mi- 
liomów franków. Pomijając względy czyslo eko- 
nornicznej natury, „czas letni“ o wiele jest ko- 
rzystniejszym dla zdrowia, niż czas zimowy. 
Zm usza cziowieka do wcześniejszego wstawania 
i diuższego przebywania w maturalnein świeżie 
dzieńnem i oszczędza płuca, które o jedne gv- 
dzinę mniej oddychają czadem węglowym i ga- 
ZOWYIN. 

W Polsce czas letni zaprowadzonym zostaje 
z dniem 15 kwietnia, 
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*" 10.600 kg. cukru odebrano 6.888 ks. cukru i 168 ' 
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Rewolta bolszewików w Pińsku. 


Zaiścia w oświetleniu urzędowem. 


— Interpeiacya posłów żydowskich 


w Sejmie. 


Kraków, 11 kwietnia. 

Stracenie 33 osob w Pińsku, o czem doniosły 
telegramy, nie prędko zapewne zejdzie ze szpalt 
dzienników zarówno w kraju, jak i za granicą. 
Dzienniki warszawskie, jakie nadeszły dziś do 
Kraxewa, poświęcają egzekucyi w Pińsku ob- 
szerne opisy, które powtarzamy w dosiownem 
brzinieniu: 


Go mówi żyd, służący w wojsku 
polskiem. 


Warszawa, 10 kwietnia. 

Według informacyi, jakie otrzymały sfery 
wojskowe polskie przez jednego z żołnierzy ży- 
dów, służącego w armii polskiej, bolszewicy 
związani spiskowo, mimo zakazów i ostrzeżeń, 
mieli byli w nocy z 0-20 na (-go b. m. przepro- 
wadzić zamach na polskich oficerów i żołnie- 
rzy, pozostających w mieście. 

Miano ich w nocy napaść 1 wymiordować. --- 
Przedwstępny wiec bolszewicki odbył się już 
w tej sprawie w lokalu przy ul. Kupieckiej. — 
W sobotę odbyły się dwa. wiece, jeden rano, 
drugi po południu. 

Czerwona wstążeczka 6 klapą była umó- 
wionym znakiem spiskowców. Na drugi wiec 
soboini, odbywający się mimo surowych zaka- 
zów, przybył patrol żołnierzy polskich, w celu 
dewiedzemia się o charakterze zebrania. 

Przyjęto ich na schodach lokalu gradem wy- 
strzałów rewoiwerowych. Dwóch żołnierzy było 
ranpych, jeden z nich wkrótce zmarł. 

Interwencya wojskowa, zarządzona natych- 
miast, przeprowadziła otoczenie domów spis- 
kowców i aresztowanie zebranych. Podczas are- 
sztłowania poczęli oni wyjmować z kieszeni ra- 
porty, papiery, wszelakie dowody i darli je po- 
spiesznie. 

Sytuacya stała się aż nadto wyraźną. Z zę- 
znań aresztowanych dowieriziano się dokładnie 
o planowanym zamachu na wielką skalę. 

Polscy wojskowi, tak oficerowie, jak żołnie- 
rze, również oficerowie amerykańskiej misyi, 
którzy bawili wtedy w mieście, mieli być w no- 
cy wymordowani. 

Bołszewicy spiskowcy pińscy zamierzali tym 
sposobem ułatwić akcyę swym towarzyszom, 
Bac przez Łogiszyn do opanowania Piń- 


Rzecz charakterystyczna, że miano nie oszczę- 
dzać oficerów misyi amerykańskiej. 
| i dac) 


Miało śię to było stać dlatego, że pośredniczą 
oni w sprowadzenia do kraju znacznych trans- 
portów żywności i dobrego towaru pierwszej 
poirzeky, który oddawany jest po niskiej cenie, 
przez co wytwarzają niehezpieczną konkuren- 
cyę miejscowemu handlowi. 

Sąa doraźny, wykluczywszy z rozprawy Słar- 
ców i koblety, 33 spiskowców, co do których 
nie bylo najmniejszej wątpliwości, iż są pro- 
wodyrami całej tej akcyi, skazał na karę śmier- 
ci, Zostali oni straceni koło ściany cerkwi, da- 
wnie' klasztoru Jezuickiego. zbudowanego nad 
rzeką Pimą. na rynku. 


z 
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Interpelacya w sprawie zajść w Pińsku. 
Warszawa, 10 kwietnia. 

Na posiedzesiu Sejmu dnia 8 b. m. wnieśli 
w Sejmio posłowie żydowscy interpelacyę do 
prezydenta ministrów i ministwa spraw wewnę- 
trznych w sprawie zajść, które rozegrały się w 
Pińsku w dniu 5 b. m. — Ofiarą ich miało paść 
około 40 ułiewisaych — zdaniem interpelantów 
— żydów, rozstrzelanych przez wojsko polskie. 
Interpelanci, powołując się na opinię p. B. Gu- 
kiermana, członka amerykańskiej komisyj żyw- 
nościcwej, oraz p. Szymona. Rykwerta, który 
w tym czasie przehywał w Pińsku, z polecenia 
sekcji amerykańskiej przy orgunizacyi syoni- 
stycznej w Polsce. 

Z dołączonych zeznań p. Cukiermana wynika, 
że przy zajściach, które rozegrały się dnia 5 b. 
m. wieczorem, nie był Obecny, gdyż tegoż dnia 
rano wyjochał do Brześcia i o wypadkach do- 
wiedział się dopiero następnego dnia z opowia: 
dania żydów. Według tych opowiadań wojsko 
polskie otoczyło żydowski, dom iudowy, w któ- 
rym odbywała się ogólna. konierencya koopera- 
tywna żydów, aresztowało wszystkich obecnych 
a następnie odprowadziwszy na rvnck, rozstrze- 
lalc. Miało zginąć 50 do 100 osób, nadto 30 da 
40 jest jeszcze aresztowanych i co do losu ich 
nienia wiadomości. 


Warszawa (PAT). Z polecenia władzy skonfi- 
skowano wczoraj cały nakład „Dziennika No- 
wego”, oraz pisma żargonowe. Konfiskata ta 
nastąpiła za podanie informacyi niezgodnych z 
a- Prawde o zajścInoh w Pińsku. o zplsciach w Pińsku. 


| 
Konfiskata dzienników żydowskich 


Oszustwa cukrowe w Krakowie. 


Kraków, 11 kwietnia. 

Dochodzenia w sprawie nadużyć cukrowych 
ustaliły, iż odbywały się one w następujący spo- 
sób: 

Były funkcyonaryusz kontraktowy oddziału 
cukrowego, Tadeusz Bcjarski, słuchacz praw, 
interweniujący na dworcu towarowym w Kra- 
kowie, w myśl otrzymywamych przez oddział 
cukrowy wskazówek, przy wysyłce cukru na 
prowincyę, sprzedał w drodze Cszustwa, za po- 
średnictwem Wiktoryi Piechównej, nauczyciel- 
ki prywatnej, dra Maurycego Jakobsohna, kan- 
dydaia adwokackiego, Samuela Palenkera, kel- 
nera bez zajęcia i dozorcy Stacyjnego Gutrei- 
cha, } wagon cukru żółtego iabrykantowi cu- 
kierków, Maurycemu Kleinowi i Lederbergero- 
wi z Krakowa, po cenie K 7 za 1 kg. 

Cena maksymalna cukru żółtego wynosi 330 
kor. za 1 kg. 

Po wykryciu oszustwa Bojarski zbiegł z Kra 
kowa. Zarządzone za nim bezzwłoczny pościg. 
Wiadze Siedcze zakwestyomowaly kwotę 32.909 
koron, będących własnością Bojacskiego, a p9- 
chodzących ze sprzedaży cukru, którą to kwo- 
tę Bojarski ukrył w Krakowie. © 

Ponadto ze sprzedanych przez Bojarskiego 
kg. cukierków, które oddano do Aera | 
sekcyi ministerstwa aprowizacyi. 

Niezależnie od powyżej przytoczonej spawy, 
wykryto, że niejaki Ozias Cypes, ekspedyent 
firmy Barberowski, jako upoważniony do ad- 
bierania cukru imieniem tejże firmy, na dwor- 
cu towarowym w Krakowie, PARYZ 1 wayca 
cukru o wadze 15.063 kg. Towarn ierg nin oi- 
iednskowóż firmie Dieman | 
wcCrków cukru po cenie X 1556 za 1 kę. zesztę 
zaś Izaakowi Grucnwaldowi po KE 45. Wymie- 
nini cdsprzedawali ten cukier cnkiernikom kra 
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| kowskim po jeszcze wyższej cenie. 

Wiadze śledcze skoniiskowały kwotę K 65.000 
pochodzącą z powyższej sprzedaży, a ulokowa- 
ną na książeczkach oszczędnościowych. 

Akta obu. podanych spraw odstąpiono pioku- 
raloryi państwa. 

Równocześnie odstawiono do sądu krajowego 
karnego w Krakowie, w związku z powyższemi 
nadużyciami, następujące osoby: 

1. Wiktorya Piechówna, nauczycielka pry- 

waina; 

2. dr. Maurycy Jakobsohn, kandydat adwo- 

kack1; 

. Noe Gutreich, dozorca stacyjny; 

. Samuel Palenker, kelner boz zajęcia; 

. Maurycy Kłleln, fabrykant cukierków; 

. Józef Lederberger, cukiernik; 

4. Regina Gruenwald, żona Izaaka Gruerwal- 

da, właściciela sklepu; 

£. Tadeusz Bartoszyński, technik dentysta. 
9. Ozias Gypes, dysponent firmy Barherowski. 


Dnia 8 kwietnia 


skradziono mi weksel 


na kwotę 80.000 Koron z podpisem Konrad Uhl 
i Dr Konrad Uhl. Ostrzega się przed nabywaniem 
tego do dokumentem. Piotr Uhl. Uhi. 


- Dziś dnia 12 kwietnia 1919 r. 


yn Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, sublowe za 97,24 

BIL A K 5 > 436,18 
i.00u 8 4 g $ 972,36 
5.000 5 3 E a 4861,81 

| Ł0.000 A 4 = „ 3723,61 


„„ghwiła bieżąca. | Wstrzymanie przysięgi adwokackiej w Krakowie 


Piątek 


11 


kwietnia 


Św. Leona W. 
Wschód słońca 4'56 
Zachód słońca 6'27 


Długość dnia 1329 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dzis „Wygnany Eros. 
LTGATK POWSZECHNY: 
Dziś „Hrabia Luksemburg". 
pał) 


Inaczna dotacya rządu dla Galicji, 


Min. skarbu przyznało gen. del. Gałeckiemu 
ło dyspozycyi kwotę 26 i pół miliona kor. jako 
zaliczkę zwrotną z budżetu Galicyi do końca 
czerwca b. r. Kwota ta jest przeznaczona na 
płace dla urzędników państwowsych polskiej 
narodowości w Galicyi Wsch., na państwowe 
roboty publiczne oraz na. te roboty publiczne, 
które dctychczas były pokrywane z funduszów 
Wydz. kraj, na wypłatę zasiłków dla rodzin 
asób, powołanych do służby wojskowej. przy 
zastosowaniu ograniczeń, wprowadzonych Toz- 
porządzeniem Kom. Rządz. z d. 2 marca b. r., 
wrescie na doraźną pomoc dla dotkniętej wojną 
ludności we Wschodniej Galicyi. Następnie zgo- 
dziło się min. skarbu na wypłatę jednorazowe- 
Bo dodatku kwartalnego w dn. 1 maja 1919 dla 
wszystkich urzędników i funkc. państw. w Ga- 
licyi w dotychczasowej wysokości. Min. skawbu 
oświadczył gotowość wniesienia w Sejmie usta- 
wy o policzeniu lax wojennych. 


poz zz 
Gdzie są drobne pieniądze. 


(1) Straż obywatelska przyprowadziła. na eks- 
pozyturę policyi w Podgórzu Bernarda Pipers- 
berga z Makowa i jego siostrę Zofię Stum z 
Czarnego Dunajca, którzy usiłowali wywieźć z 
Krakowa większą ilość drobnych pieniędzy. U 
Pipersberga zakwestyonowano 26 tysięcy, u 
Stumowej 5 tysięcy koron w jedno- i dwukoro- 
nówkach, które były przeznaczone dla celów 
spekulacyjnych. Ekspozytura policyi zakwe- 
styonowane pieniądze wraz z protokołem ode- 
slala do okręg. dyrekcyi Skarbowej, do dalszego 
postępowania. Spekułantów aresztowano. 


Niemieccy jeńcy do robót w Polsce, 


(m-m) Gnieźnieński „Lech“ donosi, że stoso- 
wnie dv warunków w konwencyi wojskowej Pol- 
ski z koalicyą niemieccy jeńcy, znajdujący się 
w rumuńskiej niewoli, będą przetransportowa 
ni do Polski, aby tam budować koszary dla or- 
ganizującej się polskiej armii, Chodzi tutaj o 
10.000 ludzi. 

Gdyby wiadomość ta miała się potwierdzić, 
to byłoby to w drobnej cząstce zadośćuczynie- 
mie dla polskich robotników, którzy przez wszy- 
stkie lata wojny musieli pracę swoją oddawać 
na usługi niemieckiemu militaryzmowi. 

af 


Niemieckie proroctwa. 

(P.) Ku wielkiemu niezawodnie swemu żafo- 
wi nie są Niemcy w możności przeszkodzić po- 
ws.aniu Polski, która wymknęła im się dzięki 
wwycięstwom koadicyi z pod sępich pazurów, 
pragną ją więc przynajmniej zohydzić, oczernić, 
wpłynąć może na jej okrojenie i w tym celu 
wiążą się z Rusinami czy z Czechami, i usiłują 
wykazać, że Polska niegodna pokładanego w 
niej przez kcalicyę zaufania i niezdolna do ży- 
cia. Oto cel, który sobie wytknęłi i do którego 
z iście pruską systematycznością dążą. W osta- 
tnich numerach niemieckich pism pojawiły się 
artykuły, które zawierają proroctwa, przewidu- 
lące zupelny upadek polskiego przemysłu na 
szereg lat i zupełną niezdolność produkcyi. Pi- 
sma te twierdzą kłamliwie, że wskutek bolsze- 
wizmu, szerzącego się w Polsce, już dzisiaj! 
rząd wanszawski pnzyszedł do przekonania, że 
Polska na sereg lat ograniczyć się musi do u- 
prawianie polityki wyłącznie agrarnej. Że po- 
glądy te zdają się, twierdzą, w Polsce ugrunto- 
wywać, najlepszym tego dowodem ta okolicz- 
ność, że masowo sprzedaje się polskie akcye 


—-przemysłowe angielsko-amerykańskim przedsię- 


biorstwom. 
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Komuniści w Lublinie. 


„Ziemia Lubelska” z 8 bm. donosi: 
„Wczoraj wyszedł jawnie z druku nowy nu- 
mer „Prawdy Komunistycznej”. W sprawozda* 


niu z ostatniego posiedzenia Rady Del. Rob. 
czytamy: i 

i Przyjęto przez aklamacyę następującą rezo- 
ucyę: 


„Rada Del. Rob. miasta Lubtina przesyła bra- 
terskie powitanie zwycięskiemu proletaryatowi 
Węgier. W chwili, gdy organizuje się cała mię- 
dzynarodowa kontrrewolucya i szykuje się do 
rozprawy z walczącą klasą robotniczą, powsta- 


Protest przeciw formule przysięgi. 


Kraków, 11 kwiatnia. 

W dniu 4 i 5 kwietnia miało się odbyć w Izbie 
adwokackiej zaprzysiężenie adwokatów krako- 
wskich i prowincyonalnych przez prezesa Izby, 
adw. dra Koya. Poprzednio już większość ad- 
wokatów wykonała przysięgę, a na oznaczone 
wyżej dwa dni wezwano niezaprzysiężonych do. 
tąd adwokatów do jawienia się. 

Tymczasem z ministerstwa sprawiedliwości 
nadszedł telegram, wstrzymujący odebranie 
przysięgi w Krakowie. Jak się dowiadujemy, 
przyczyną wstrzymania przysięgi była inter- 
wencya pewnych osobistości z kół poselskich 
adwokackich. Protest z tej strony przeciw przy- 
siędze opierał się na tem, że była ona przepisa- 
ną dekretem Rady Regencyjnej z dnia 20 lutego 
1918 r. w formie, zaakcentowamej przez regenta 
arcybiskupa Kakowskiego. Pmieważ dekret ten 
nie był na I. posiedzeniu Sejmu przedłożony, 
przeto utracił moc obowiązującą. Ponadto osno- 
wa przysięgi dla adwokatów: „dla sądów i 
władz publicznych poszanowanie zachowywać” 
jest niepraktykowana w państwach demokra- 
tycznych, gdzie obywatel winien jest przestrze- 


gać ustaw państwowych, a władze może swo- 
bodnie krytykować. Gdzie się zaś kończy ķry- 
tyka a rozpoczyna nieposzanowanie, nie da się 
oznaczyć i takie przyrzeczenia do przysięgi w 
Republice polskiej włączane być nie mogę. 

Również osnowa przysięgi, że „nie będą dar 
wać rady, pomocy przeciw prawu, dobrym oby- 
czajom, porządkowi publicznemu i bezpieczeń- 
stwu państwa polskiego" nie da się utrzymać, 
albowiem uniemiożiiwia wykonywanie adwoka- 
tury w sprawach karnych, które wszystkie są 
przecież wykroczeniami tego rodzaju, a nowo- 
czesbe zasady karne żadnemu zbrodniarzow:i 
obrony i pomocy w procesie odbierać nie po- 
zwalają. 

Jeśliby zaś odnosiła się ta osnowa i to przy- 
rzeczenie nie do wykonywania zawodu, w tar 
kin: razie jest niedającą się wprost pomyśleć 
obelgą dla stanu adwokackiego, któremu im- 
putuje się dawanie porad przecw prawu. 

Odehranie przysięgi nastąpi po rozpatrzeniu 
przez :ninisterstwo formuły przysięgi i ewen- 
iualnem zatwierdzeniu tej formuły przez komi- 
syo prawniczą Sejmu, a następnie przez Sejm, 
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wego ugniska zwycięskiego socyalizmu jest dla 
prołetaryatu Polski źródłem nowej podniety do 
dalszych walk, walk o zwycięstwo klasy robot- 
niczej, zwycięstwo socyalizmu. Niech żyje we- 
gierska Socyalistyczna Republika Rad!“ 


Woiny obrót ziemniakami. 


(Tciejonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. Komisya aprowizacyjna na wczo- 
rajszem posiedzetnu uchwaliła zatrzymać do- 
tychczasowy system ściągania kontyngentu 
środków żywności tylko do 15 września — Dez 
przesądzenia tej kwostyi na przyszłość. Nato- 
miast zadecydowamo wprowadzić bezzwiocznie 
wolny obrót ziemniakami, z zastreżeniem osią- 
gnięcia równocześnie należnego kontyngentu na 
rok bieżący. 


O pomoc dla żywieckiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. Przybyła tu depuiacya powiatu 
żywieckiego prowadzona przez b. posła Dobiję 
w sprawie badowy fabryki celulozy w Żywcu 
i budowy nowej Huli kolefowej Oświęcim—_Ke- 

Deputacya była u min. skarbu, spraw wewn. 
i aprewizacyi, z którymi odbyła szereg konfe- 
rencyi, domagając się matychmiastowej pomo- 
cy żywnościowej dla powiatu żywieckiego. 

—ą——— 
Szkocya chce się uniezależnić... 


(m-m) Według doniesienia „Tribune de Lau- 
sanne“ Szkocya przedłożyła. konferencyi poko- 
jowej żądania, aby delegaci dopuścili do obrad 
pmzećstawicieli Szkocyi. albowiem kraj ten pra- 
gnie uzyskać niepodległość. 

marme oa aaeeea 
„Nie dostaną mnie żywego! 


(?) Eks-kroprinz niemiecki, zaintespelowany 
przoz reportera ..Worlda' w Wieringen co do 
ewentualnego wydania go wraz z ojcem w ręce 
koalicyi, powiedział: 

— Nie dostaną mnie nigdy żywego! Oni chcą 
mojej głowy, wiem o tem. Ale nie dostaną mnie 
w swe ręce. Clemenceau i George szukają ko- 
boś, aby zwalić nań odpowiedzialność za wy- 
buch wojny. Szukają kozła ofiarmego i wybrali 
mego ojca oraz mnie, ażeby wypełnić swą rolę. 
Glemenceanu jes: starcem żądnym krwi. 

— Przed naszą ofenzywą na Reims — ciągną! 
dalej eks-kronprinz — w lipcu doniosłem głó- 
wnej kwaterze sztabu generalnego, ra podsta- 
wie informacyi, zdobytych przez moją grupę ar- 
mii, że we Francyi znajduje się 40 dywizyi ame- 
rykańskich. Wielka kwatera nadesłała mi od- 
powiedź następującą: 

„Brednial Niemożliwe! We Francyi znajduje 
się tylko 14 dywizyi amerykańskich, a 5 z po- 
śród nich jest bez wartości i nie umie się bić“. 

Napad na karciarzy... w Berlinie. 

(5% Rewolucya w Berlinie obfituje w rozmaite 
tragikomiczno epizody. Upicełej nocy do jednego 
z klubów karcjarskich wpadla uzbrojona ban- 
da (w mupgduzcich), która poturbowawssy moe- 
no „gości“, zabrała wszystka gotówiko. ) 

Trzymający bank uciekł przez okno, ratując 
część „kasy“ i życie. 


` zwłoszenia nie 


okr. gen. w Krakowie przeniesiony został na stano- 
wisko dowódcy frontu lwowskiego w miejsce gen. 
Iwaszkiewicza. Następcą gen. Gołogórskiego w Kra- 
kowin został gencral Simon, b. gen. armii rosyjskiej. 

KIEROWNICTWO ADMINISTRACYI NA SPISZU 
I ORAWIE. Gen. Del. Rządu dr Gałecki poruczył 
z upoważnienia min. spraw wewnętrznych kierow- 
nictwo administracyj na. Spiszu i Orawie dr. Janowi 
Bednarskiemu w Nowym Targu. 

DELEGAT GENEWSKIEGO CZ. KRZYŻA p. Mi- 
cheli, bawił wczoraj w Krakowie, poczem po konfe- 
rencyach z pp. Sobańskim, Pawłem ks. Sapiehą, ka. 
Karoliną Lubomirską ji Hanka ks. Lubomirską uda? 
się do Przemyśła. P. Micheli wyjeżdża do Stanisła- 
wowa, dokąd zabrał ze sobą wagon z podarkami dła 
internowanych Polaków. Komitet opieki nad ofta- 
rami wojen kresowych w Krakowie darował mfano- 
wicie zapasy mąki, cukru. kaszy, bielizny, papiero- 
sów i 30.000 kor. w gotówce, a Pol. Czerw. Krzyż ka- 
kao, bieliznę, cukier, mydło, ubrania, wreszcie ko- 
respondencyę do jnternowanych, a nadto pakunki 
oraz gotówkę 13.000 K, zebraną przez rodziny inter- 
nowanych. 

Z DYREKCYI POCZT I TELEGRAFÓW otrzymu- 
jemy nast. pismo: Wzywa się w myśl pisma Pol- 
skiej wojskowej komisu likwidacyjnej we Wiedniu, 
by wszyscy, którzy v czasie od 1/10 1916, ewent. i 
przed tym terminem. az dw pierwszych dni listops- 
da 1918 zapłacili w urządacii paczty polowej lub 
etapowych byłej armui .us'xv-węgier. przekazy po- 
cztowe lub wkładki wa racl:v ek obrotu czekowega 
pocztowej kasy oszczędnie. a mają wiadomość, że 
wpłacone pieniądze nie :loszty do miejsca przezna- 
"zenia, zgłosili swe protensyve w nieprzekraczalnym 
terininie do 25 bh, m. « Byrercyi poczt we Lwowie. 
popa: 3 dowodami nie będa uwzzlę- 


dnione. 

NA ZJEŹDZIE NAUGZYCIELSKIM W WARSZA: 
WIE będą przedstawiciciami Rady szkolnej krajo- 
wej członkowie jej radca dyr. dr Leon Kulczyński 
i profesor uniwersytetu Jagielłońskiego dr Stani- 
sław Ciechanowski. 

MISYA FRANGUSKA NA WYSTAWIE LIGI PO- 
Muur PRZEMYSŁUWEJ. Trzech oficerów  misyt 


' francuskiej z p. Łubieńskim, urzędnikiem namiest- 
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nietwa budało szczegółowo wyroby krajowe na niew- 
stającej wystawie Ligi Pomocy przemysłowej i czy- 
nijo zakupy. W szczególności podobaiy się im meble 
w stylu zakopiańskira. kilimy i rzeźby nasze. 

PROJEKT PRAGMATYKI URZĘDN. MIEJ. Wy- 
brany z łona sekcyi HI komitet redakcyiny pragma- 
tyki służbowej urzędnikow i sług miejskich, złożo- 
ny z radców miejskich Halatkiewicza, jako przewo- 
dniczącego, tudzież dra Rosenzwceiga, dra Rowim- 
skiego, dra Tillesa i dra Wiełgusa, który przy u- 
dziale referenta prezydyum in. dra Śchlichtinga ma 
do końca kwieinia b. r. przedłożyć Komitetowi re- 
ierat o projekcie pragmatyki. 

ZAMYKANIE BRAM DOMÓW O GODZ. 10 WIE- 
CZÓR. Wobec wprowadzenia czasu letniego, dyre- 
kcya policyi zarządziła, by brunty domów zamyka- 
no o godz. 10 wieczorem. 

REFORMĄ SĄDOWNICTWA WOJSK POLSKICH. 
Na podstawie dekretu Naczelnika Państwa weszła 
w życie z dn. 1 marca względnie 1 kwietnia 1818 
nowa ustawa o organizacyi sądowej wojska pol- 
skiego. Wedłng tej ustawy sprawować mają wła- 
dzę sądową karną w Wojsku Polskiem sądy pułko- 
we, sady wojskowe Okręgów generalnych i Naczel- 
ny Sąd wojskowy. Na ziemiach polskich b. zaboru 
austryackiego (cała Galicya i Śląsk) utworzono na 
razie tylko jeden Sąd wojsk. Okręgu generalnego, 
którego przewodniczącym zamianowany został puł- 


| kownik Ludwik lzierski. Prokuratorem wojskowym 


w Krakowie bedzie ppułk dr Zbyszewski. Znicsło- 
ne zostają instytucye komendantów właściwych, 8 
prawa i obowiązki ich przechodzą na sądy i Pro- 
kurature. Tytuł audytora znosi się. Oficerowie kor- 
pusu sądowego są równi oficerom służby liniowej. 
Obronczini w sądach okr. generalnych i w Naczel- 
uym sadzie w sprawach o przestępstwa wojskowe, 
wegi być wziacznie wojskowi, natomiast obrońca- 
rui w sprawach o przestępstwa ogólne, również za- 
wadowi obrońcy karni (adwokaci). 

BIALI MURŻZYNI Owzymiujen:y następujące pi- 
smo: Istnieje w Krakowie warstwa pracowników. 
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pracujących dzienrie po 16 godzin z wynagrodze- 
niem miesięcznem 300 do 400 K! (Z wyjątkiem 
dwóch lub trzech posad po 500 do 600 K). Pracowni- 
kami tymi są kuchmistrze. Ludzie ci pracuja od 
S rano do iż w nocy w dymie, szalonem gorącu, bez 
chwaii odpoczynku. ciągle na nogach! I jakże śmic- 
sznomi jest ich wynagrodzenie! Czy można w obe- 
enych warunkae za 300 do 400 K utrzyma rodzine, 
składającą się choćby z trzech osób. A gdzieź za- 
potrzehowanie tego rodzaju, jak obuwie, odzież, czy 
wolno dziś takiemu „białemu rmaurzynowi” marzyć 
o nowych butach, jeżeli kosztują najmniej 0 RK? 

Gdzież logika? Tymczasem panowie pracodawcy 10- 
bia świetne interesa, podczas, gdy kucharze, którzy 
sa podstawą każdej jadłodajni, sa tak marnie pła- 
ceni. W dniu 10 b. m. Związek kuchmistrzów w 
Krakowie przedłożył swe postulaty pracodawcom 
z żądaniem ośmiegodzinnego dnia pracy i unormo- 
wanie pensyvi. Jeżeli pracodawcy nie odniosą się 
przychylnie do tych żądań, w każdej chwili może 
wybuchnąć strajk tej rzeszy pokrzywdzonych pra- 
cowników™. 

LOTERYA FANTOWA. W niedzielę 13 bm. o g. 3 
odbędzie się pod protektoratem  najprzewielcbniej- 
szego ks. biskupa Sapiehy w ujeżdżalni przy ulicy 
Zsiderzyniceckiej, w ielka 'oterya fantowa spożywcza 
na dochód kamite iu parafialnego oraz tilii Tow. Pań 
Św. Wincentego a Paulo w Dębnikach. 

C) ZNALEZ:ONA MAKA. Lkspozytura policyi w 
Podgórzu zakwestyonowaia w ostatnich dniach wię- 
kszą ilos maki. Z upoważnienia sekcji ministerstwa 
aprowizacyi przydzielono § werków mąki do skłepu 
miejskiego w Podgórzu, 5 worków otrzymał konsum 
„Koło polityczne Pań, 1% worków maki sprzedano 
biednej ludności Podgorza. 

ZARZĄD ZWIĄZKU EKONOMICZNEGO URZĘD- 
NIKÓW, PROFESORÓW I NAUCZYCIELI prosi 
członków swoich, należących równocześnie do in- 
nych stowazyszeń spożywczych, aby bezzwłocznie 
zecncieli zawiadomić sokretaryat Związku, czy arty- 
kułv spożywcze racyonowane, jak cukier, makę, 
smalec amerykański i t. p. życzą sobie pobierać w 
Związku, czy w tem innem stowarzyszeniu spoż., do 
którego także należa. 

WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI. Wczoraj wykry- 
ia pourya w mieszkaniu Altedo Sehicnzkego, ma- 
larza pokojowego przy ul. Mostowej 1. 8 tajną 
gorzcinię spirytusu. Schlenzky razem z niewykty- 
tymi wspolnikami uprawiał popłatny przemysł od 
dość dawna. znałeżieno u niego oprocz większej ilo- 
ści spirytusu. także dużo rozeczynu cukrowego, z któ- 
rego Maly wyrabiał spirytus. Jest pode jrzenie, że 
Maly i towarzysze ukryli większą ilość 


BOW przy ymknięto. 
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spirytusu. | 
spirytus i narzędzia skonfiskowała policya, a. fa- 


| 


PĘKNIĘCIE RUKK WODOCIĄGOWEJ. Dziś rano | 


nie kc vóhosAta większa część instalacvi wodo- 
ciągowych w mieścig, a to skutkiem pęknięcia rury 


niedaleko Wawciu. kiurę naprawiono, poczem skut- : 


kiem zmącenia płynęła z hydrantów dłuższy czas 
brudne woda: 

"WYKRYCIE TAJNEGO MAGAZYNU NAFTY I 
SKŁADU BRONI. Policya w Podgórzu skonfisko- 
wała onegdaj 51 beczek natty, którą ukryto w celach 
Daskarskich w szopie elektrowni miejskiej. Naftę 
nabył szofer elektrowni August Maly z bratem swym 
Karolem od Augusta. Adolfa Kernfelda w celu pusz- 
czenia jej na pasek. 

W toku śledztwa i pdczas dalszej rewizyi znałe- 
ziono w szopie motor do automobilu, pompe centry- 
iugainą. elcktromierz, większą ilość broni, jak re- 
wolwery, brauningi, oraz amunicyę. Jak się w śledz- 
twie okazało, August Mally kupował motory od żoł- 
nierzy, pracujących w wojskowych warsztatach au- 
tomobilowych i sprzadawał je na pasek. Handlowal 
również bronią i amunicyą. Paskarzy aresztowała 
bolic a. 5 
f (1) POŻARW PARLAMENCIE WIEDEŃSKIM. — 
W ubiegłą niedzeilę wybuchł w gmachu parlamentu 
wiedeńskiego pożar. Jak śledztwa wykazało wsku- 
tek rzuconia niedopałka ż papierosa zapaliły się w 
pokoju telefonicznym nagromadzone papiery. Za- 
wezwana straż pożarna wraz ze służbą miejscowa po- 
żar ugasiły. 

217.667 BZ ZZROBOTNYSH W E. KONGRESÓWCE. 
Wedlug danych statystycznych liczba zarejestrowa- 
nych Bap ch na terenie b. Królestwa Pol. wy- 
nosiła w dn. 22 marca 217.667, nie licząc w tem człon- 
ków ich rodzin 

ZAPRZYSIĘŻENIE ADWOKATÓW WE LWOWIE. 
W sobotę odbyło się we Lwowie posiedzenie wzmo- 
cnionego wydziału Izby adwokackiej. Po przemó- 
wieniach pp. Łozińskiego i Godlewskiego, którzy 
dali wyraz stanowiska Związku polskich adwokatów 
wygłosił dłuższe przemówienie prezydent fzby adw. 
Askenaze, zakończone oświadczeniem, iż ze względu 
ua większość Izby, która mu mandat prezydenta po- 
ruczyła, nie złoży go pod żadną. presyą. Następnie 
wyraził ostrą „zajawą' imieniem ruskich adwoka- 
ów dr Fedak. powtarzając, że Lwów to miasto ru- 
-kie. że Gralicya wschodnia, to ziemia ruska j gro- 
żąc Polakom, oznajmił, że ruscy adwokaci przysięgi 
nie złoża. Imieniem uł syonistów adwokatów 
dr Zipper zakwestyonował ważność dekretu rządu 
polskiego i oświadczył, że koledzy jego wstrzymują 
się od złożenia przysięgi aż do ostatecznego ustale- 
tia, do kogo Galicya wschodnia będzie przynależna. 
Posiedzenie sobotnie Izby adw. lwowskiej zakończy- 
ło się złożeniem przysięgi przez prez. Azkenazego. 
poczem złożyli ją członkowie wydziału, Polacy rzym. 
kat. obrządku i wyznania mojż. (niesyoniśc.;. Od po- 
niedziałku poczawszy składali przysięgę adwokaci 
iwowscy w porządku ajfahetycznyn 

NZERRCLGSIA. + Józef Maryan I edzowski, uczeń 
i-tej klasy gimn. żołnierz [ p. strzelców Iwowskich 
I-go baonu -ej kompanii. po długich « ciężkich 
cierpieniach, zmar] dnia 8 b. m. we Lvowie, wsku- 
tek ran. odniesionych w wales o Lwów. Od 3 listopa- 
da ub. r. walczył na najbardzi=j niebezpiecznych 
placówkach, aż dnia 2 grudnia uh. tr. dosięgła go 
akrazytowa kula ukraińska w czasie walk o Grzyho- 
wice, zranila g0 ciężko i po wieln iiękaen, Spowo- 
dowała śmierć, 

ft Karol hr. Załuski. h. posel nadzwyczajny i mi- 
niste a clnomoenv Anstre Weafsr w Parzyi, kawaler 


Maltański. syn Karola i Amelii z ka. Ogińskich, wła- 
ściciel dóbr Iwonicz, zmarł w dniu 8 bm. w Iwoni- 
czu. przeżywszy lat 85 

W Lubliniec zmarł w 65 raku życia dr Witold Jar- 
nuszkiewicz, ceniony ogólnic, jako jeden z doświad- 
czonych lekarzy lubelskich. 
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PREMIERA W „NOWOŚCIACA". Z wybornym 
programem wystąpiła dyrekcva ruchliwego tego 


teatru, a przyjęcie, jakicgo doznała premiera świad- 
czy, ġe nsiłowania kierowników nic idą na marne. 
Królem wieczoru był bezsprzecznie znakomity pie- 
śniarz-lumorysta Domański z Warszawy. Przepysz- 
ne są jego kuplety, przeważnie własnego utworu, 
do wielu z nicb akompaniuje sobie sam na ustnej 
harmonice, a gra na tym instrumencie prawdziwie 
koncertowo. Publiczność z entuzjazmem przyjmo- 
wala jego produkcyc. Nie maiej wybitną siłą, choć 
odmiennego rodzaju. jest drugi znakomity nasz ko- 
mik Bronowski, który w nowymi swym, repertuarze 
nadzwyczaj się podobał. 46 B-cia Błurascy, pierwsi 
polscy akrobaci moga śmiało współzawodniczyć z za- 
granicznymi swymi kolegami, Daley i Jack, to wy- 
borni eksctontryczni wę. Reselc pokazuje 


BEE BREE | POKERA 


świetnie wytresowanego psa, Bukojemska tańczy jak 
rusałka, a jednoaktówka „Złodzieje, w której kon- 
certowo gra p. Olska, wzbudza huragany okłasków. 
Sala była przepełniona. 


Caduła kursowa Giełdy krakowskiej 


z dnia 10 kwietnia 1919 r. 
Ofiaro- 
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PRALNIA BIELIZNY 


FILIE: 


Gdansk będzie z a 


Poryż. (Ilavas) „Łkscelsier" utrzymuje, że 
wnioski komisyi międzysojuszniczej, której 
przewoiniczącymi jest p. Noulens, sprzyjają w 
całej pełni życzeriom narodu polskiego, Wy- 
tworzona odnośnie da Gdańską syituacya — pi- 
szo „Ekscelsior“ -- da maszym przyjaciołom 
(t. j. Polsce) pełne zadośćuczynienie. Również 
„Jeuri“ podaje wiadomość, że sprawa polska 
była omawianą wczoraj szeroko w komisyach 
oraz na naradach z Paderewskim. Cudaczny 
pouiysł utworzenia państwa huferowego u uj- 
ścła Wisły zarzucono, jak się zdaje, zupołnie. 
Frawdopodobnie nastąpi jedyne logiczne rz- 
wiązanie tej sprawy - przyznanie Gdańska 
Polico. 


Prasa francuska krytykuje układ 
w sprawie Gdańska. 


Paryż. (PAT) Dzienniki francuskie, jak „Echo 
de Paris“, „Action francaise", „Journal“, ,%Vie- 
toire“ i „Ouvre“ podają bardzo żywej krytyce 


'nkład zawarły przez Focha w Spaa., W prasie 
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| pojawiają się ciągle artykuły domagające się 
przywrócenia Polisqo Gdaiska i potępiające nia 
tylko projek, utworzenia z Gdańska miasia 
wolnego, lecz także — i to w wyższym jeszcze 
stopniu — projekt utworzenia neutralnego pañ- 
stwa o 2 milionach mieszkańców. Najwybitniej- 
sze dzienniki paryskie zamieszczają artykuły 
o ogromnem wzburzeniu panujęcem w Polsce 
z powodu pojawienie się pzojekiu utworzenie 
państwa neutralnego u ujścia Wisły. „Pełii 
Journal“ zamieścił wywiad z Romanem Dmow: 
skim w sprawie Gdanska. W „Journalu“ poja- 
wit się wywiad z posłem Sejdą na tomat zwycię- 
stwa pod Lwowem i praw Polski do caiej Gali- 
cyl. „Lkscełsio:' podał wywiad z góralami ze 
Spisza. 


Gwałty n emieckie w Gdańsku. 


Poznań. (PAT) komisarz naczelnej Rady Lu- 
dowej dr Łaszewski e wydziału orga- 
nizacyjnego i finansowego pozy podkomisarya- 
tach w gdańsku ctrzymali na 5 kwietnia pozew 
sqgalówy odwinieni o ziradę stanu, 


- 


jako 


Koalicya za unią Polski z Litwą. 


Warszawa, (PAT) Kresowe Biuro prasowe jxo- 
daje: Misya ontenty zachęca Litwinów do dal- 
szej budowy państwowości polskiej, prede- 
wszystkiem zaś do tworzenia amnii. Misya za- 
pewni!a tatybę, że niepodległość Litwy uznaną 
będzie ną kongresie pokojowym. Misya zaleca | 


Bolszewicy oddadzą bez walki Wilno Pala 


Warszawa. (PAT) Kresowc Biuro Prase. do- | 
nosi: Dnia 15 marca odbyło się w Wilnie zebra- 
nie wszysteisk komisarzy bolszewickich, ma 
którem uchwalono oddać Wilno bez waiki w 
ręce władz golskich. 


Niemcy oddają polskie powiaty 
Suwalszczyzny Litwinom. 


Warszawa. 'PAT) Kresowe Biuro prasowe po- 
daje: Dnia 89 raarca br. tymczasowa Rada oby- 


WEB w Suwalkach Eon zawiadlornie- 


Cierpliwość 

Lwów. (PAT; Z powodu ostrzeliwania miasta 
w ostatnich dniach mnożą się w prasio lwow- 
skiej głosy, świadczące o zniecierpliwieniu z po- 
wodu opóżnłiania się akcył, mającej na eelu zu- 
pełne uwolnienie Lwowa 6d naporu wojsk ukra- 
ińskich. 


Ostrzeliwanie Lwowa. 


Warszawa. (PAT) Kom. stzabu gen. wajak 
poiskich: Artylerya nieprzyjacielska ostrzełiwa- 
ła słabym ogniem wsie na peryferyi Lwowa 
oraz niektóre przedmieścia i dworzec. Żywsza 
działalność patroli rieprzyjacielskich w otdcin- 
ku Chyrów i Ustrzyki Dolne, Pozatem na całyin 
froncie spokój. Front Wołyński: Na odcinku 
Poworska nasze oddziały posunęiy się na wscelt. 
od Maniewicz. Oczyszczos okolicę ze zbiojąych 
band ukraińskich. Front litewzko-białoruski: 
Konri wywiadowcy mińskiego pułku w nocnym 


Litwinom sojusz z Polską, (zapewne unic? -— 
przyp. red.), co według zdania ontenty lezy w 
interesie Litwy Delegaci francuscy wysłali 21 
: marca dwóch członków swojej misyi do Paryża 
' po broń. 


m 


id 


' nie od władz wojskowych niemieckich, że w 
najbliższych dniach zarząd wojskowy i cywilny 
zostanie przekazany w powiatach polskich, ło 
jest w Suwałskim i Augustowskim Tarybie Ll- 
tewsklej. 
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3 ndt mil. ubi na agliacyę anliposką a Bóaroriśi 

Odesa, (PAT) Zo źródła niemiecko-ukralńskie- 

ga na rzecz propagandy białoruskiej w duchu 

antypolskim otrzymał działacz Kraszowski 3 i 
! 52 miłiona rubli. 


Lwowa na wyczerpaniu... 


napadzie odrzucili belszewików. Jednocześnie 

oddziały załogi słonin:skiej zajęły słacyę Lesna- 
| ja. W obydwu miejscowościach zdobyto wiulkie 

zapasy drogocennczą materyału wojentiego. 


| Ukrucieństwa Ukraińców w Jaworw € 


| Lwów. (PAT) „Gazeta Poranna" przynosi 
szczegóły inwazył ruskiej w Jaworowie. Wobec 
ludności potskiej postępowali Ukraińcy z nic- 
łychanem okrucieństwem. Zakazywali rozmów 
języku polskim, a ludzi, których słyszeli mó- 
wiących po polsku bili natajkami, Przeszio 100 
osób wywiezli do Jazłowca. Rabunki i grabiaże 
były na porządku dziennym, Szriegowano na- 
wet po kościaiach. Kontrołowamo kazania księ- 
ży polskich. Żydów zmuszano do wymiany kar- 
bowaDców na walutę ausiryacka. Rekrutacya 
po wsiach odbywają się bardzo powoli i opornie. 
Moskalofiie wogóle nie dawali rezruta. Ducho- 
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wieństwo moskalofilskie zachowywało się pod | podpisania ukiadu rozjemczego i walczą w dal- 


względem politycznym poprawnie, 


Portidny telegram Ukraińców do Wilsona. 


Wiedeń. (PAT) 
skiej repubiiki w Stanisławowie przesłał va re- 


Sekretarz zachodnio-ukrain- | 


ce Wilsona telegram, zawierający skarge na po- : 


suwanie się naprzód wojsk polskich korzysta- 
jących z pomocy ententy dla podboju Ukrainy. 
Telegram kończy się słowami: „Polacy zignoro- 


wali pańską depeszę z dnia 18 marca, odmówiił 


4 


szym ciągu na całym galicyjskim froncie. Zwra- 
camy uwagę rządów koalicyjnych na laki stan 
rzeczy i prosimy o Jmierwencyę, celem nakłonie- 
nia Polaków do zaprzestania walki w Galicyi, a 
jednocześnie prosimy o techniczną pomoc dla 
armii dyrektoryatu ukraińskiego do prowadze- 
nia walki z sowiecka Reosyqą.” (Jak wiadomo 
Ukraińcy galicyjscy nie myślą o walce, lecz © 
zbrataniu się `z bolszewikami rosyjskimi — 


+ przyp. red.|. 


Korona spadnie da 5 centimów. 


Sejm o losach nauczycielstwa. — Odbudowa powiatu krakowskiego 
i przemyskiego. 


Warszawa (PAT). Na wczorajszem, posiedze- 
aiu Sejmu, po załatwieniu szeregu interpela- 
cyi, w liczbie których znajdowała się inierpe- 
lacya posłów Kiernika, Witosa i Dąbskiego, do- 
magająca się, aby rząd przy mianowaniu dy- 
plematycznych przedstawicieli Rzeczypospolitej 
polskiej za granicę unikał mianowania osób, 
skompromiłowanych w służbie dyplomatycznej 
państw zaborczych oraz będących tylko utytu- 
łowanymi i uhonorowanymi nieukami, marsza- 
łęk odczytał 
DOSŁOWNĘ BRZMIENIE TEKSTU NOTY w 
SPRAWIE UZNANIA PAŃSTWA POLSKIEGO 

PRZEZ BELGIE. 

Nota ta opiewa: Królewski rząd belgijski czu- 
je siłę szczęśliwym, że danem mu jest uznać nio- 
podległe I suwerenne państwo polskie. Od roku 
1830, gdy Belgia stała się panią swaich losów, 
okazywała zawsze Polsce swoją sympatyę. W i- 
mieniu Belgii przesyłam Polsce najszczersze 
życzenia pomyślności. 

Marszałek oświadcza, że prześle parlamento- 
wi beigijskiemu wyrazy serdecznej sympatył 
dla sziachetnego narodu belgijskiego. (Okrzyki: 
brawoal). 

Pos. Wójcik przedłożył sprawozdanie komig 
ayi odbudowy kraju 
W SPRAWIE ODBUDOWY WSI W POWIE- 
CIE KRAKOWSKIM, WIELIGCKIM I PODGÓR- 

SKIM 


i w obrębie twierdzy krakowskiej. Wedle obli- 
czenia ekspozytury budowlanej w Krakowie po- 
trzeba na odbudowę tych gmin 60 milionów ko- 
ton. 

Pos. Klemensiewicz podnosi, że na najpilniej- 

sze wymogi odbudowy potrzeba tymczasowo 
20 miiionów marek. Mowca domaga się, aby na 
tzecz odbudowy objąć lasy okoliczne duchow- 
ne, n. p. 00. Gystersów. 

Pos. ks. Kotula domaga się odbudowania tak- 
łe powiatu przemyskiego, który jest bardziej 
zmiszczony, niiż powiat krakowski. Mowca przed 
stawia, Tozpaczljwy stan, w jakim zmajduje się 
ludność tego powiatu, mieszkająca w szała- 
s: razem z bydłem, ginąca od chorób i głodu. 

Wnioski komisyi przyjęto. 

Przystąpiono z kolei do sprawozdania komi- 
2 oświatowej w sprawie dekratu o stabiliza- 
ki RAZ nauczycieli szkół powsze: 
„ Sprawozdawca pos. Smulikowski imieniem 
KOMISY! proponuje, aby dać nauczycielom pu 
iwa morgi grunin ornego, mieszkanie i opał. 
Nauczycieli, który nieprzerwanie pracował 3 la- 
» 4 szkołach publicznych, będzie stabilizowa. 

Po dyskusyi odesłano projekt do komisyi z 
zastrzeżeniem, aby kommisya zaraz po świętach 
przedłożyła sprawozdamie. Na i 
NAGŁY WNIOSEK POS. PRIŁUCGKI 

SPRAWIE ZAJŚĆ W PIŃSKU A 
odpowiada minister wojny gen. Leśniewski, po- 
dając bliższe szczegóły zajścia. Minister oświad 
cza, że do Pińska wyjechała komisya śledcza, 
w której biorą udział i członkowie misyi ame- 
p ET Również wdrożono dochodzenia są- 

we. 

Izbe uchwaliła wniosek nagły o wybranie a- 
scbnej komisyi r 10 posłów z udziałem 2 przed- 
stawicieli żydów, dla zbadania na miejscu przy- 
czyn, które spowodowały wydarzenia w Piń- 
sku. Następnie weszła pod obrady 
SPRAWA ZNIESIENIA USTAWY O STĘMPLO 

WANIU BANKNOTÓW. 

Minisier skarbu oświadcza. że otrzymał wia- 
domość, iż pierwszy transport nowych bankno- 
tów nadejdzie prawdopodobnie przed końcem 


| życzce. Trzeba jednak 


RT AG U 0 CE M 


czerwca i być może, iż transport ten będzie tak 
wielki, że zadowolimy się nim jednym. Dla u- 
zdrowienia naszego rynku pieniężnego należy 
wypuścić mniejszą. ilość pieniędzy, niż posiada- 
my ich obecnie. Minister proponuje zatem Sej- 
mowi, aby przy przyszłej wymianie wydawać 
w gołowiżnie tylko 30 procent sum przedstawio- 
nych do wymiany, a 70 procent wydawać w po- 
stworzyć typ pożyczki 
długoterminowej w terminie nieokreślonym, 
czyli rentę polską 5 procentową. W końcu za- 
znacza, że być może, iż 


korona spadnie do 5 centimów, 
gdyż już teraz płacą za nią 13 centimów, musi- 


my więc czekać na jakąś decyzyę konierencyi | 


paryskiej, zobowiązującą państwa, które wojnę 


przegrały, do odpowiedzialności za swoje pie- | 


niądze. 
Nagłość wniosku uchwalono i odesłano go do 
komisyi budżetowej. Uchwaliono też nagłość 
wniosku pos. Daszyńskiego w sprawie zniesio- 
nia stanu wyjątkowego w Królestwie | Galicvi 
i w sprawie przyspieszenia dostawy zierania- 


ków i zboża na siew z Księstwa Poznańskiego. ' 


Dobra Habsburgów pod polskim 
zarządem państwowym. 


Warszawa. (PAT) Min. roln. dóbr koronnych 
ustanowiło zarząd państwowy nad dobrami 
Lanckorona-lzdebnik oraz nad wszelkimi do- 
bramą, należącemi do b. arcyksiążąt Reinera i 
Salwatora Habsburgów, znajdującymi się w 
obrębie państwa polskiego. Wykonywamie za- 


rządu państwowego polęcono imżynierowi leś- | 


nemu Antoniemu Szymowi, 


Pobór rekrutów w Polsce 24 kwietnia, 


Warszawa, (PAT) Pobór rekrutów z roku 
1896 I 1897 rozpocznie się jednocześnie w War- 
szawie i innych miastach 24 kwietnia. 


Zdradziecka działalność bolszewi- 
ków przeciw Polsce. 


Warszawa. (PAT) Wszczęte z ramienia wladz ` 


sądowych śledztwo w sprawie wykonanego za 
machu'w Zagłębiu Dąbrowskiem na życie ofi- 
cema wojsk polskich, Pruszkowskiego, ustalilo, 
że oficer ów na kilka dni przed zamachem o- 
trzymał Mist, zawierający propozycye wstąpie- 
nia na służkę do organizacył komunistyczno- 
bolszewickiej. Łist ten brzmi: „Panie Chorąży! 
Gdyby poświęcił się Pau pracy dle dobra pwole- 


i taryatu, zechciej pan zgłosić się do znanych 


_ 


panu naszych przedstawicieli, Służba w stopniu 
oficerskim jest płatną miesięcznie marek 4000.“ 
Co do rodzaju tej tak sowicie wynagradzanej 
służby nie podobne mieć wątpliwośki.* Oficer 
Pruszkowski niezwłocznie złożył otrzymany a- 
nonim do rąk zwierzchności. Zamach ten świad- 
czy o tem, że żywioły, z których wyszedł, po- 
stanowiły w swej działalności przeciw panstwu 
polskiemu wstąpić na drogę zemsty i krwawo» 
go odwetu tam, gdzie zawodzi droga podstępu 
i przekupstwa. Że jednocześnie nie krępują się 
oni żadnymi względami w powiększaniu swo- 
ich funduszów, czerpanych z zewnątrz od wro- 
gów państwa polskiego, dowodzi fakt podany 
w „Robotniku™ warszawskim pod tytulem 
„Nikezemny posiępek*: Ze sprawozdania kase- 
wego złożonego na plenarnem posiedzeniu rady 
delegatów robotniczych w Zagłębiu pokazało sie. 
że 13.000 marek, należących do kczpartyjnej ra- 
dy, zebranych od ogółu robotniczego, 
wydanych na bojówkę Garavnistyczną, 
szumnie czerwoną gwardyą. 


zwaną 


zostało - 
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Wojska włoskie pod Budapesztem. 


Paryż. (PAT) „ldca Nationale“ donosi, że 
wojska włeskie znaidują się o 50 klm, od Bu- 
dapesziu | zajęły siuhlweisenburg. 


Ruch boiszewieki w Bawaryi. 


Nauen. (PAT) Różne miasta bawarskie © 
świadczyły się za przystąpieniem do monaohij: 
skiej republiki sewietów. Nie chodzi nigdzie o 
wyraz woli narodu, lccz o samowolne oświad- 
czenie się miejscowych rad robotniczych. W i- 
zbach oświadczenie za republiką. rad zostało 
już cofnięte. Prawowity rząd bawarski, przeby- 
wający w Bambersu. zwraca się do ludu ba: 
warskiego z odezwą, w której wzywa robotni= 
ków, ażeby stanęli za rządem przez nich wybra- 
nym i aby działali w duchu socyalizmu i demo- 
kracyi przy wsnólnem dziele przeciw terrorowi 
1 dyktaturze d!a uwolnienia narodu bawarskie- 
go i narodowego rządu socyalistycznego. 

Berlin, (PAT? Rządy Wirtemberski, Badeńtski 
i Heski ogłosilv zbiorowe oświadczenie, że 
uznają lylko riuisterstwo Mofimanna za pra- 
wowity rzą bawarski. 


Badenia zauieżona boiszewizmem. 


Wiedeń, (B. Ior) „Acht-Uhr Abendblatt" do- 
nosi z Kaylsruno, Ruck rewolucyjny w Bawazyj 
przerzucił się iaxże do Wielk. ks. Badeńskiege, 
W Karlsruhe, Mannheim i Badenie tworzą się 
komitety, których celem jest dokonanie przewre- 
tu w Wiełlk. ks. badeńskiem i przylączenie się 
do sowietów w Bawaryi. 


Ltgtywanie miast niemieckich przez... Niemców. 


Berlin. (PAT) Wojska niemieckie zajęły Ma- 
gdeburg bez znaczniejszego oporu. 


Koalicya a sąd nad Wilhelmem. 
Paryż. (PAT) Iskrowo. Rada cztewech na 
" wtorkowejn posiedzeniu omawiała sprawę od- 
powiedzialinóści za wojnę. „Petit Journal" odno- 
| śnie do tej sprawy wywodzi, że rządy Franoyi 
| t Anglii zgodziły się, co de jurydycznej odpo- 
' wiedzialaości Wilhelma i żądały osądzenia go, 
"przez trybunał sojusznków. Natomiast teza «* 
merykańska uznaje osobistą winę cesarza nie- 
mieukiego, a to pnzedewszystkiem z powodu 
okrucienstw popełnionych w czasie wojny, nie 
widzi jednakże jurydycznego Środka, którymiwy 
można winę tę uchwycić, 

„Temps“ donosi, że prawdopodobnie sojuszni- 
| cy zgodzą się na pnnkta widzenia Wilsona I 
| zrezyynują z ustalenia prawnej odpowiedzial- 


b mon PA PET 


| ności Wilhelma II. za przestępstwa popełnione 
przez Niemców w czasie wojny. Rezygnacya ta 
stała się konieczną ze względu na niepomyślną 
sytuacyę na wschodzie i wewnętrzne przeslienie 
w Niemczech, 


Ułaskawienie Cottina. 
Paryż. (PAT) Ciemenccau przedłożyt we wta- 
rek prezydentowi rzeczypospołitej  sprawózda- 
nie o okolicznościach zamachu na niego, które 
kończy się apelem do naczelnika państwa o u- 
laskawienie sprawcy zamachu. Wobec tego Po- 
incare ułaskawił sprawcę zamachu Gottina. 


Kronika telegraficzna. 
ech, Z" | OWO DŻ 


NOWI POSŁOWIE SEJMOWI. Dzienniki do- 
noszą: W ostatnich dniach weszli do sejmu. 
ówaj nowi posjowie, a mianowicie w miejsce 
posła M. Rudnickiego — pós. Žebr ze 
, związnu iudowo-narodowego i w miejsce posła 
: Kubusa —- pos. Poniatowski z Polskiego stron- 
: nictwa ludowego. 
070 (kwi | aj OGE W | 

SALON PIELĘC OWANIA PIEKNOŚCI 
DROWEJ LASkicVICZOWEJ 
ulica Rakowicka I. 3. 
Fielęgnowanie piękności i cery twarzy, usuwa- 
nia plam i amawszczków. Masaż elektryczmy, 
skórne kąpiele parowe. Otwarty od 10—12 i od 
3—6. Porada lekarska od g. 2—4 po poł. 


dbódkAĆ Sbózdoó dokad: + 
Kupujcie Polską 


Pożyczkę Państwową kt 


PPOP PEPE POPYT 


Str. 3. 


Korespondencya grafologa. 


„Złota banda", Rowy Sącz. Ocenę mogę prze- 
słać W. Pani jedynie poczta, bo z powodu kolizyi w roz- 
*achunkach z „Gońcem*. podaję w Piśmie tem tylko te 
sceny, które zgieszono wprost do Administracyi „Gońca. 
Fros: zutein o podanie mi adresu pod jakim mógłbym 
wysłać ocenę pocztą, co może mieć miejsce nie prędzej, 
uk za 4 tygodnie! 
02130060009909%99990900909090990949990 


Miody inteligantny człowiek, 

+ niższeni gimnazyum realnem, wolny od wojska z zna- 
jomością języka polskiego i niemieckiego w słowie i w pi- 
=mie, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia za skromnem wy- 
uagroczeniem najchętniej na prewincyi. Zgłoszenia do 
Administracvi „Gońca”. 1041 

4-2 pomocników ogrodniczych 1009 
potrzehuje zaraz Zakład ogrodniczy św. Józefa w Krakowie. 


Młynarz 
lat 28 żonaty, pracował w wiekszych młynach poszukuje 
pracy, chętnie przyjmie całe prowadzenie młyna gospo- 
darczego. łaskawe zgłoszenia z podaniem warunków przy- 
jęcia pod „Młynarz J. S.“ poste restante, Oświęcim. 1055 


¿reczna modystka 
przyjmuje zamówienia i przeróbki po cenach najprzystęp- 
niejszych. Adres: Tariowska 12, I p. 1056 


Majster cegilarski, 
obeznany z wszystkiemi wyrobami dachówek i cegły i wy- 
pałaniem poszukuje posady. Poste restante F. N., Pod- 
górze. 1012 


« Sklep z przyborami szkoinemi 
do sprzedania na przeciw szkoły za 4000 K. Wiadomość 
Kraków, Nowa wieś, Nowowiejska Nr. 19, I% 1017 


Wszeikie saksuaine zboczenia, 

nałogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 
peryodyczne, jak i stałe, leczy suggestywnie, bezpłatnie 
„lekarz duszy“. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po- 
wyzszym adresem do Administracyi „Gońca“, badane 
będą sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
listu do;ączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 778% 


Dyrekcya Zakładu dla umysłowo chorych 
w Kobierzynie przyjmie 2 starsze plelęgniarki. Pobory 280 ko- 
ron miesięcznie, wikt il klasy. Wymagane: Kurs pielęgniar- 
ski i świadectwa dotychczasowej działalności. 1135 


Wdowiec lat 35 
plut. inwalida, mało nszkodzony, intel. pragnie zawrzeć 
znajomość z intel. i łagodną wdową lub starszą panną 
do 30 lat. Zgłoszenia pod K. Ł. do Administracyi „Gońca*. 
Anonimy do kosza. 1136 
Osoba inteligentna, 
młoda, poszukuje zajęcia gospodyni, najchętniej ńa wy. 
jazd w góry. Zgłoszenia pod „Sfinks 555%, przyjmnje Adr 
ministracya „Gońca“. 1028 


Mężczyzna młody, i 
inteligentny, zamożny, pragnie poznać przystojną intelt- 
gentną, młodą i niezależną panią — majątek niewyma- 
gany. Zgłoszenia poważne i nieanonimows z fotografią 
(zwrot zaręczam słowem) pod „Poważna myśl“ do Biura 
ogłoszeń „LOT“, Kraków, Florynńska 25. 1067 


|. Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


złonków 


Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego W Białej 


odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1919 r. o godzi- 
nie 4-tej po południu w lokalu Towarzystwa, Plac 
Franciszka L. 2 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie i zatwierdzenie protokolu z ostatniego Ogół- 
nego Zgromadzenia; 
2) Wybory uzupełniające do Rady nadzorczej; 
3) Wnioski i interpełacye. 


Rada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa zaliczkawego w Biati, 
Stow. zarej. z ogran. poręką. 
Za prezesa: Za sekretarza: 
Di. B. Daniel Gross m. p. Henryk Domanus m. p. 


ke AN "EE 
RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


BIURO PARCELACYJNE 


z siedzibą urzędową 
w fKrakowia, przy ul. Grodzkiaj 26. Telefon, 3444, 
Inż. Artura Bromowicza 


kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane. 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 
dla hipoteki, 1071 
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne, 
D 00-23... napa 
M 


Potrzebne kobiety 
do roznoszenia dziennika w godzinach ran- 
nych. Wynagrodzenie stałe i prowizya. 


Zgłoszenia do Administracyi „„Gońca* 
Karmelicka 16. 


PRACA: 


GONIEC KRAKOWSKI 


Najnowsze żurnale mód 
na bieżący sezon wicsónny i letni, a mianowicie : 
„Elite“, „Revue Parisienne", „Saison Parisienne*, 

„Parisiana* itd. już nadeszły do firmy 


ZAJMUJĄCE 785 
POWIEŚCI i NOWELE 


Z o u 
Baudelaire, Drobne poerye K Karatow. Paweł |, 
prozą K 640 oprawne %79  Langie. Z doświadczeń ls- 


K 
. 4— 


Chrzanowski Pani Żańcie Krze. . „ad. -. _£ 4— 
2 tomyg.8.20.0.84. 1840 Leszcayrński. Gupla dissolvi 310 
Feidman, Andnke . . . . 640 Łuskina. Chlńakim tuszem . 5— 
— Trzech muszkiaterów - 5— — Wiraglaitea . . . . 060 
Gorkli. Chan l jego syn ©- Miedźwiecki. Jega Krói. Mość 
—- igneoy Gordiejew . . 370 Boa duaicii . . . . . 6:— 
—- Trela 2 tomy . . . %% — Grarna patena . . . 6— 
— Załechęcenie de świata t— Pieniążek. Z dawnych lat 
Jaczóewski. Greżne dziedzic- K 6:40, oprawne ST STe 
two 2 tomy .. . . . 12:30 Siorosławski Okna aaprre- 
— Kepiłen Fregaty, Low (IKP To DęftŃ „ 640 
Pewłowicz Łaptin Tau  SŚleczkowska, Września . . 6— 
— KUłakim FO s, neo Świerk. Ma atacyl . ., . . 6— 
— Ruski miesiąęe . . . 755 Sydacoff. Car Mikołaj I , 6— 
— Widziana z daleka 2-a Tetmajer. Nase latnia . „ 6-40 
onie e O © - „ 1030 — toś oprawne * . 90 


Ceny podane wraz z dodatkiem drożyżnianym i przesył. 
ką. Uprasza się o nadsyłanie ceuy wraz z zamówieniem. 


Wysyła Ksiegarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek 17. 


KTO 


szuka posady, zaięcia głównego lub 
ubocznego — KTO szuka ludzi do 
pracy, ma wolne posady, — KTO 
chce coś sprzedać albo kupić — KTO 
wreszcie ogłosić chce inne swoje po- 
trzeby, u najlepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ - 
naszego dziennika. Słowo po 20 kal. 
za jeden raz, — Drobne ogłoszenia 
n» desłane z prowincyi zamieszcza się 
- w najbiiższym numerze. 
Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Polsce za- 


pewnia doskonały skutek, 


OOOOOOOOOOOOOOOOO 
I! NOWOŚCI DLA PAN II e 


poficzochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bne, jedwabie na metry g 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie 
polecają 430 O 


O 
O 
[m 
LJ 
3 
E E Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek gl. 5. 5 


[m 


OOOOOOODOOOOOOOOOO | 
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Konces. Biuro Grafologiczne w Krakowie 
ul. Jagiellońska 7, Il. p. 


wydaje tylko pisemnie orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło- 
żonych rękopisów w następujących wypadkach: 
1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku władz 


Fabryka maszyn rolniczych 
w Oświęcimiu 1137 
poszukuje zdolnych | 


3-4 kolodzieji (kolarzy). 


Aprowizatya zapewniona. 


Sklep korzenny 


tanio do sprzedania. Wiado- 
mość: Anna Kozieniowa, Kra- 
ków, Chodkiewicza 176 od 
godz. 9—12 i od 3—6 popo- 

łudniu . H. 1064 


i osób prywatuych, 


Wszelkie szmaty 


odpadki sukna, jedwabiu, 
kości, papier gazetowy i od- 
padki papierowe, stare akta, 


Numer 38 


Bańki do stawiania 


sztuka 80 hal. — poleca 95b 


(naprzeciw ieatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2486. 
najlepsza pa- 


„POLONIA“ pasta do obu. 


wia z fabryka wyrobów chemicznych 


BERISCH HAMMER 


Kraków, Meiselsa 15. 


fes 


6p. 


Nowość! 1919 Nowość! 
Już wyszedł z druku ll-gi nakład 


„INFORMATOR" 


dokładny cennik ogioszeń i prenumeraty (z podaniem 

adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 

w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 

tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawal 

się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie. 
zbędnym dla każdego. 

De nabycia we wszystkich księgarniach. 
Wysyłka na prowincyę odwrotns po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K 240 oraz na porto polac. 70 a. pod adre 
sem wydawcy : Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 


— CZY PAŃSTWO PRENUMERUJECIE „SATYRA“... 

— 00? JESZCZE NIE?... W TAKIM RAZIE ZAPRE- 

NUMERUJCIE GO NATYCHMIAST PONIEWAŻ JEST 

TO NAJLEPSZY, NAJBOGATSZY W TKEŚC I ILU- 

STRACYE TYGODNIK HUMORYSTYCZNO SATY- 
RYCZNY... 


wychodzi w Krakowie 
pod redakcyą 


Wacława Grabiańskiego. 


Prenumerata z przesyłką pccztową wynosi: 
Kwart. K 16:—, półrecznie K 32'—, rocznie 
K 64'—. Cena pojedyńczege egz. K 1-20. 


Adres Redakeyi i Administracji: Kraków, Czysta 19. 


Ogłoszenia do „SATYRA“ przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot“: Kraków, Floryańska 25. 


PASTY i SZCZOTECZKI do zębów 
WODY do ust 
ORYG. Proszek DOSTALA 
WODY i PROSZKI do mycia WŁOSÓW 
uar PERFUMERYA a MANICURES w 


poleca 
DROBNER — KRAKOW 


895 


2) badania w zakresie kryminalistyki, 

3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sta- 
nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych, 

4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych 

5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 
kicrunck wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzyciełi zepsucia itp. 

6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, Jedynie 


T) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń: 
skie, udzielauie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego. 


książki i broszury kupuje po ó -s i 4 CENY: ! bry 
najwyższych cenach | Sylwetki osób prywatnych (punkt 7) po . a s « a « « «1 e + „ „ « K 10— 
„ 7 podaniem dowodów gratologicznych po „ 20— 


J. Better, Kraków, 
ulica Krakowska 49., Tel. 1449, | 


Ścisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „3 
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v zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor* Jerzy Konarski. - Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


